
N er 15. Kraków, Niedziela 19 Stycznia 1890. Kocznik XLIII.
wychodzi codziennie wieozór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, 

ddzicine Nr* Czasu, o ile z tp u  »tarczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lnb z przesyłką pocztową 12 o.
P r e n u m e r a t a  wynos i :

Pocztą w państwie a nr.tryaokiem  
uiemieokiem

na oaty rok 
24 złr.
28 złr.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

na 1 miesiąc 
2 złr. 50 c t  
8 złr.

„ do Włooh, Fi aiieyi, Anfflii, Belgii, Szwajoaryi, Tnroyi 
i innych państw, należących do związku pocztowego . . 32 złr. | 8 złr. 3 złr.

P re n a n n a tą  przyj n a je  alę tylko od 1-go ilo oatatnlego dnia w miesiącu.
Ł la ty  (  pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
banco do Administraoyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają 

'  łacie pooztowej. — Listów niqfrankowanych nie przyjmuje się.
Ktękopieaańw nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e nu m e r a t ą  p r z y j m u j ą :

Administraoya „CZASU" w Hamkowfo i urzędy pocztowe. Ulejsoową praaanerata ksie 
gam u 8. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennioaoh, biuro dzienników i oeło 
szeń Ignaoego Herza przy placu Maryaokim L 9, handel Baj era przy ulioy Grodzkiej, główna tran*, 
róg Kynku i ulicy św. Jana. — O*doc»o«lo (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wieraai 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 oent., za każdy następny po 6 cent. ladMtaaa (na 
3 stronie) od miejsoa wiersza drukiem drobnym po 30 oent. za każdy raz. — Uftonaala 1 
a a m e r a t ę  przyjm ują: wo Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika L 9* w P a r y ł a  
wyłącznic p. Adam, łłue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Bączkowski, Courberoi pod Parytem, 
Rue du Chemin de fer 44); w  Wiednia pp. Haasenstem *  Vogler (takie w Hamburgu, Franktureie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooławiu), A. Oppelik, B. Bossę (takie w Berlinie, Hamburgu, Mo- 
naohium i Norymberdze), U. Sohalek, M. Dukes, J . Uanneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldaohnudt 
AC. ),  w Fraakfkrsla a. U. (1. L. Daube I G .  H  Wznnwli przyjmują ogłoszenia pp 

Reiohman i Frendier, biuro ogłoszeń przy uL Senatorskiej.

Przegląd Polityczny.
Kraków 18 stycznia.

Posiedzenie centralnego komitetu przedwybor­
czego odbędzie się we Lwowie w sali gal. Towa­
rzystwa kredyt, ziemsk. dnia 20go b. m. Przed­
miotem narad jest przeprowadzenie wyboru członka 
Rady państwa w miejsce hr. Romana Potockiego, 
który został powołany do Izby panów.

Konferencye ugodowe zostaną podobno dopiero 
jutro zakończone. Ha podstawie informacyj, jakie 
otrzymują czeskie i niemieckie dzienniki, wnosić 
można, iż konferencye przyniosły w wielu kierun­
kach pozytywne rezultaty. Potitik zaznacza, iż 
„reprezentanci o on narodowości po długich i tru­
dnych dyskusyach znaleźli formułę do zadawal- 
niającego załatwienia sporu językowego. Szczegóły 
trzymane są jeszcze w tajemnicy, ale już w tej 
foztrzygającej chwili można dać narodowi czeskie­
mu uspokajające zapewnienie, iż doświadczeni i 
przezorni jego przywódcy nie poświęcili nic z u- 
zasadnionych żądań i historycznych praw narodu 
i że porozumienie odpowiada nieodzownym wa­
runkom narodowego rozwoju, jsk i wymaganiom 
państwa. Publikacya protokołów kon erencyj ugo­
dowych ze strony rządu nastąpi wkrótce i rzuci 
pełne światło na przebieg układów. Na wczoraj - 
azem posiedzeniu obradowała kon ereneya nad 
kwestyą narodowych kuryj w sejmie czeskim. Kwe- 
stya ta wymaga wprawdzie szczegółowej rozwagi, 
ale zapewne nie napotka trudności.

Rezultaty konferencyj przedstawia N .fr.P resse  
w ten sposób: „Niemieckim żądaniom uczyniono 
zadość we wszystkich punktach prócz zniesienia 
rozporządzenia językowego. Podział Rady szkol­
nej krajowej został uchwalony; orgauizacyaszkół 
mniejszości przyjęta według propozycyi niemie­
ckiej; podział Rady kultury krajowej zatwierdzo­
no na podstawie osobnego projektu rządowego, a 
odpowiednio do tego uchwalono również podział 
wyższego sądu krajowego w Pradze na dwa se­
naty: niemiecki i czeski. Zdaje się także , iż przy­
znano Niemcom narodowe rozgraniczenie powia­
tów. Tylko to pozostaje jeszcze niejasnem, jak 
w obrębie rozgraniczonego niemieckiego teryto- 
ryum uregulowaną zostanie na przyszłość sprawa 
językowa w sądach i urzędach. Zdaje się, iż 
w tej mierze zgodzono się na to, aby się trzymać 
bardziej praktycznej potrzeby, a nie dosłownego 
brzmienia rozporządzenia językowego. Wobec tego 
wszystkiego nie ulega już wątpliwości, iż Niemcy 
wejdą do sejmu czeskiego. Stworzonej konferen- 
cyami sytuacyi odpowiada niestwierdzona zresztą 
oogłoska, iż Namiestnik hr. Thun opui ci swą po­
sadę i zastąpionym zostanie przez jednego z je ­
nerałów, który wydawać się będzie osobistością 
bezstronną. Temu jenerałowi do służby przydanym 
zostanie urzędnik z najbliższego otoczenia br. 
Taaffego, urzędnik, który posiada zaufanie pre­
zesa ministrów i który wtajemniczony jest w jego 
inteneye, a którego zadaniem będzie przeprowa­
dzić najbliższe wybory w Czechach.

Takie szczegóły podaje N. f r .  Presse. Najbliż­
sza przyszłość okaże, czy i o ile były one wiaro- 
godnemi. Dodać jeszcze należy, iż według infor­
macyj Politilc, dodatkowa sesya sejmu czeskiego 
rozpocznie się już w przyszłym tygodniu, a mia­
nowicie we wtorek lub we środę. Ze konfereneya 
przyczyniła się do przywrócenia pokoju wewnętrz­
nego lub choćby pewnego modus vivendi w Cze­
chach, dowodem tego okólnik Schmeykala, odra­
czający zwołany na 26 b. m. wiec niemiecko-li- 
beralnej opozycyi do Cieplic.

leczności z sygnalizowaną nam wczoraj 
kojową enuncyacyą Journal de St. Pe- 

odzywa się większa część dzienników
i  może tylko dla zaspokojenia pewnych
v Rosyi — w uwagach swych noworo- 

sposób daleko mniej stanowczy. Rok 
mówią one, skończył się wprawdzie wśród 
i pokoju, ale nie wzmocnił tem, co w nim 
trzymaaia pokoju na przyszłość. Po-
symierze pozostaje i nadal w całej swej 
riększyło nawet swe uzbrojenia. Większa 
astyj bieżących pozostała nierozwiązaną, 
yi trwa dalej dawny stan rzeczy, a Austrya 
niedawno ze względu na kraj ten traktat

berliński. Oraźdanin wplata nawet w swe rozu­
mowania administracyę Bośni i Hercegowiny i po­
wtarza dawną swą insynuacyę, jakoby poczynione 
tam rozporządzenia wydobyły znów na wierzch 
„kwestyę bośniacko-hercegowińską.“ Z drugiej 
znów strony wspominają pisma te z zadowoleniem 
o większem zbliżeniu się Francy i do Rosyi i przy­
pominają toast cara na księcia czarnogórskiego. 
Wszystkie jednak dodają do tych rozumowań 
w końcu życzenie, aby w roku przyszłym pokój 
mógł być utrzymanym, a Nowoje Wremia zapy­
tuje się nawet, czyby w roku świeżo się rozpo­
czynającym nie można pomyśleć o powszechnem 
rozbrojeniu w równym stosunku.

Nowosti stwierdzają, że stosunki między Rosyą 
a Niemcami, „owa oś, około której od lat dziesię­
ciu obracają się wszystkie kwestye polityczne," 
pogorszyły się raczej, niż polepszyły. Ks. Bismarck 
szuka, zdaniem Nowosti, ciągle nowych przyjaciół, 
co mu się jednak rzadko tylko udaje. Znaleziono 
natomiast podstawy do zespolenia interesów Ro­
syi z interesami Francyi. Z wyjątkiem Bułgaryi, 
wyzwolił się cały półwysep bałkański z pod wpły­
wu potrójnego przymierza, a Rosya wstępuje w o- 
statni dziesiątek lat wieku bieżącego z większą 
ufnością, niż wstępowała w poprzednie decennium. 
Rosya uczuwa wzmocnienie swych sił, Niemcy do 
znają zawodów.

Z okazyi nowego roku przesłał też car mini­
strowi wojny Wannowskiemu order św. W łodzi 
mierzą I klasy z pismem cdręcznem, w którem 
podnosi zaufanie, jakie sobie zyskał przez dzie­
więcioletnie staranne sprawowanie swego urzędu, 
potęgując moralay i materyalny stan wojska i 
wyraża uznanie, że dzięki energii jego, stan woj­
ska i wszystkich wojskowych urządzeń stanął na 
tej wysokości, na jakiej go car widzieć pragnął.

W czasie noworocznych uroczystości w Zofii 
przemówił, jak donoszą do Polit. Corr., Stambu­
łów do księcia i kładł w mowie swej nacisk na 
różnicę, jaka między obecnym a dawnym stanem 
rzeczy w Bułgaryi zachodzi. Dawniej ulegał kraj 
ciągłym zaburzeniom, które nie pozwalały mu 
wznieść się materyalnie; dziś, kiedy książę sprawuje 
rządy, ogarnia lud cały uczucie pewności i zaufa­
nia w przyczłość, co daje mu możność rozwijania 
się. — Na to odpowiedział książę, dziękując mi­
nisterstwu za lojalne i wierne współdziałanie. Buł- 
garya zawdzięcza postępy w swym rozwoju zasłu­
gom ministrów i reszty urzędników, niezrównane­
mu patryotyzmowi, jakim ludność jej jest prze­
jęta, i zdrowemu rozumowi, jaki wszyscy jej sy­
nowie okazują. Głównym celem prac nowego roku 
będzie materyalny rozwój Bułgaryi i starać się 
wypada o rozszerzenie tych znajomości, za pomocą 
których osiąga się wszelkie wyższe cele kulturalne. 
Mowa księcia zrobiła tak na obecnych, jak  i 
w szerszych kołach stolicy jak najlepsze wra­
żenie.

Pułkownik Kissów zapewniał w swej przemo­
wie o wierności armii dla księcia i ojej  gotowo 
ści do wszelkich poświęceń.

Więcej niż sejmem pruskim zajmnją się w tej 
chwili w kołach berlińskich sprawami, które je­
szcze parlamentowi niemieckiemu do załatwienia 
pozostały. Względem losów ustawy antisocyalisty- 
cznej panuje zupełna niepewność. Jedni utrzymują, 
że narodowo liberalni nie mogą ryzykować tego 
wobec wyborców swoich, ahy ją  łącznie z przy 
znaniem rządowi prawa dowolnych wydalań mieli 
uchwalić; inni, że opór ich zmięame, jeśli ks. Bis 
marek się zjawi i o uchwalenie bezzwłoczne usta­
wy nalegać zacznie. Chyba że Kanclerz sam przy­
zwoli na odroczenie ustawy, z obawy, aby naro­
dowo liberalnemu stronnictwu nie zaszkodzić w wy­
borach.

W Lizbonie utworzyło się już nowe minister­
stwo pod przewodnictwem Pimentela, który zara­
zem tekę ministerstwa spraw wewnętrznych obej­
muje. Ministrem spraw zewnętrznych został Ri- 
beiro, ministrem wojny Vasco Guedes, marynar&i 
Arroyo, finansów Franco Gastello Branco, sprawie­
dliwości Lopo Vaz, robót publicznych Federico 
Aronca.

Stwierdza się wiadomość, że gubernator Mozam­
biku nie usłuchał rozkazu poprzedniego minister­
stwa, aby wycofał władze i wojska z terytoryów 
spornych.

Z Madrytu donoszą, że w nocy z piątku na 
sobotę zeszłego tygodnia zebrały się kluby repu­
blikańskie madryckie i powzięły na przypadek 
śmierci króla pewne postanowienia, które pozo­
stały tajemnicą. Wiadomo tylko, że się oprócz te­
go porozumiewano z Zorillą. Stanowcze manife- 
stacye w Kortezach, prawie jednomyślne, utwier­
dziły natomiast sfery rządowe w przekonaniu, że 
dynasty a jest dostatecznie ubezpieczoną. To też 
skoro tylko stan zdrowia młodego króla się pole­
pszył, postanowiło ministerstwo ponowić swe żą­
danie o dymisyę, a teraz odbywają się usiłowa­
nia złożenia koalicyjnego piiiisterstwa, zadowal- 
niającego wszystkie odcienia tej większości Kor- 
tezów, która tak stanowcze chęć utrzymania dy- 
nastyi w chwili krytycznej zamanifestowała.

Z krakowskiej Rady powiatowej.

Rada powiatowa krakowska odbyła wczoraj 
nadzwyczajne posiedzenie, na którem ze strony 
Rządu obecny był delegat Namiestnictwa p. Ku­
czkowski. Posiedzenie otworzył i przewodniczył 
mu wiceprezes Dr Paszkowski. Obecnych z po­
czątku członków 22. Ponieważ celem tego posie­
dzenia był wybór uzupełniający prezesa w miej­
sce p. A. Milieskiego, który na ostatniem dnia 3 
b. m. odbytem posiedzeniu zrezygnował, przeto 
obrady toczyły się nad kwestyą przyjęcia lub nie- 
przyjęcia tej rezygnacyi.

P. Bkirliński postawił wniosek, ażeby Rada re- 
zygnacyę prezesa Milieskiego do wiadomości przy­
jęła, ze względu jednak na te, że mandat obecnej 
reprezentacyi powiatowej skończy się jaż za trzy 
miesiące, ażeby nowego prezesa nie wybierała. 
Inni członkowie Rady wnosili zaś, ażeby rezy­
gnacyi prezesa p. A. Milieskiego Btanowczo nie 
przyjąć i uprosić go, ażeby godność prezesa na­
dal zatrzymał. Ponieważ pdźuiej i p. Skirliński 
wniosek swój cofnął, przeto powstała powszechna 
zgoda i zapadła jednomyślna uchwała na to, aże 
by p. Milieskiego o cofnięcie rezygnacyi i o po­
zostanie na prezesostwie uprosić; dysausya zaś 
dość długo i żywo toczyła się dlatego, że wielu 
mówców w gorących przemówieniach wyrażało 
sze uznanie i pochwały dla długoletniego prezesa 
p. A. Milieskiego.

Jednak p. A. Milieski cofnięcie swej rezygnacyi 
uczynił zawisłem od tego, czy postanowienie na 
ostatniem posiedzeniu Rady, przy obradach nad 
statutem dla powiatowej Kasy oszczędności po­
wzięte, że Dyrekcyę tejże ka^y wybierać ma Wy­
dział, a zatwierdzać Rada powiatowa, czy to po­
stanowienie, które on u w a s t a n o w c z o  za szko- 
diiwe dla instytucyi i z powodu którego zgłosił 
swą rezygnacyę — zostanie cofniętem, czy me.

Wskutek tego nad tą kwestyą rozpoczęła się 
długa i ożywiona dyskusya, w której oojawily się 
uwa główne zdania. Jedni chcieli w obecnej Ra­
dzie uchwalenia lego statutu, który stał się po­
wodem rezygnacyi, zupełnie zaniechać i przekazać 
go nowej, za kilka miesięcy wybrać się mającej 
Radzie; drudzy zaś chcieli w drodze reasumcyi 
uchwały, na poprzedniem posiedzeniu powziętej, 
znieść zakwestyonowane przez prezesa postano 
wionie i dalsze obrady i uchwały nad statutem 
na ooecnem lub na przyszłem posiedzeniu prze­
prowadzić i tym sposobem ustanowić ten statut 
zmieniony, ktorego potrzeba uczuć się daje, a któ 
ry już w komisy i i w Wydziale opracowany i u- 
chwalony został.

W końcu wśród ożywionych rozpraw, a po 
krótkiej przerwie, ostatnie zdanie przeważyło i 
w uchwałę zamienione zostało.

Wskutea tego prezes p. A l f r e d  M i l i e s k i  
c o f n ą ł  s w o j ą  r e z y g n a c y ę  i w dłuższem 
przemówieniu wytłómaczył swoje zapatrywania i 
postępowanie w tej sprawie, puczem objął prze­
wodnictwo posiedzenia.

Dalszych jednak obrad nad statutem powiatowej 
Kasy oszczędności na tem posiedzeniu juz me 
prowadzono.

Za to wiceprezes przedstawił członkom Rady 
obecny s t a n  a k c y i  r a t u n k o w e j  dla ludności 
powiatu tutejszego, klęską tegorocznego nieuro­
dzaju dotkniętej; udzielił im do wiadomości treść 
najświeższych w tej sprawie okólników władz 
krajowych, wreszcie zawiadomił, że prezes zapro­
sił na wtorek d. 21 b. m. do biura Wydziału po­

wiatowego wiele z różnych stron powiatu osób, 
ze stanem rolnictwa, zwłaszcza włościańskiego, 
dobrze obeznanych, ażeby się z nimi bezpośrednio 
w tej sprawie naradzić.

Zapraszając na to zebranie i członków, prezes 
zamknął posiedzenie o godz. 1 po południu.

Sprawy krajowe.
(Sprawozdanie o stanie spraw serwitutowych po 

koniec roku 1889).
Od początku ustanowienia władz serwitutowych 

po komee roku 1889 zgłoszono 30,446 używalno­
ści podlegających postępowaniu wedle ces. patentu 
z dnia 5 upca 18o3 r.

Z pomiędzy tych używalności zgłoszono 13 do­
piero w UDiegłein półroczu.

Z całej liczby zgłoszonych używalności zała­
twiono po koniec roku 1889 — 3U412, z których 
jednak pozostaje jeszcze w zawieszeniu, juz to 
z powoau wniesionych rekursów,już to z powodu 
nieoddanych ekwiwalentów lub uiezłożenia kapi­
tałów wy Kupna, 24,taK że liczba ostatecznie już za­
łatwionych używalnośći wynosi 30,388.

Z końcem roKu zeszłego pozostało do załatwie­
nia 34 używalności, z których 18 me było jeszcze 
wcale przedmiotem dochodzenia, 16 zas zostawało 
już w toku pertraktceyi.

W ciągu ostatniego półrocza załatwiono ostate­
cznie 18 używalności, a to w drodze ugody na 
korzyść stron uprawnionych 10 spraw; podczas 
gdy w 8 wypadkach odsądzono występujących 
z uroszczeniami do służebności.

Ze względu na rodzaj używalności obejmują 
sprawy w mimonem półroczu ostatecznie zała­
twione :

5 o pobór drzewa opałowego, 2 o pobór drzewa 
budulcowego, 2 o pobór drzewa na ogrodzenie, 
3 o prawo pasania, wreszcie 6 o inne służebności.'

Jako wynagrodzenie za zniesione służebności 
przyznano uprawnionym prawomocnie po kon iec 
roku 1889:

a) w pieniądzach 1,209,927 złr. 9 cent i b) 
w gruncie 277,121 morgów 670‘/a □  sążni. Ekwi­
walentu gruntowe obejmują 161.726 uiorgow 1641 ya 
□  sążni lasu i 115,395 morgów 29 □  sążni past 
wisa, ról i łąk.

Sprawy dotychczas niezałatwione przypadają 
na pojedyncze powiaty w następującym stosunku:

7 spraw zalega w powiecie kamioneckim, 3 
w powiecie sanockim, po 2 w powiatach chrza 
nowsaim, gorlickim, kolomyjskim , krośnieńskim, 
lwowskim, pilżmenskiru i slryjskim, wreszcie po 
jednej w powiatach drohobycknu, g.-ybowsiuui, 
jasielskim, jaworowskim, mieleckim, mościsaim, 
nadworuittńskim, turczansaim, zaieszczy ckini i żół­
kiewskim.

W lnuyeh powiatach niema żadnej niezałatwio 
nej sprawy serwitutowej,

Sprawy szkolne.

[Z krajowej Rady szkolnej).

Krajowa Rada szkolna odbyła dnia 7go b. m. 
posiedzenie, na którem załatwiono następujące 
sprawy:

Przyznano drugi dodatek pięcioletni Henrykowi 
iStroce, nauczycielowi seminary urn nauczycielskie­
go w Rzeszowie, trzeci dodatek pięcioletni Karo­
lowi Góreckiemu, profesorowi szoiy realnej w (Sta­
nisławowie, a czwarty dodatek pięcioletni Ale­
ksandrowi Borkowskiemu, dyrektorowi gimnazyum 
w Drohobyczu.

Zatwierdzono wybór Feiwla Nebenzahla na re­
prezentanta wyznania izraelickiego do okręgowej 
Rady szkolnej w Sanoku.

Załatwiono reams Jana Kowalskiego i Wojcie­
cha Cłajczaka, nauczycieli szkoły lunowej w B ia ­
łej , w sprawie wymiaru emerytury.

Załatwiono reaurs obszaru dworskiego w Rabce, 
w sprawie pokrycia kosztów budowy szkoły.

Przekształcono etatową szkutę w Bełżcu (powiat 
Złoczowj na dwukiasową, a finalną szkołę w Ul­
eży ad Zakopaue na etatową.

Zamianowano Jana Markiewicza nauczycielem 
kierującym, a Jana Millera rzeczywistym nauczy­
cielem 4-klasowej szkoły ludowej w Jaśle.

Załatwiono podanie Zakładu naród. im. Osso­
lińskich w sprawie zniżenia rabatu księgarskiego 
za rozprzedaż „Wypisów polskich dla niższych 
klas szkół średnich."

Przeniesiono Stanisława Dańca, suplenta gim­
nazyum w Sanoku, do gimnazyum w Jaśle.

Krajowa Dyrekcya skarbu zamianowała asystenta 
kasowego, Jędrzeja K o ś c i e l e c k i o g o ,  prowi­
zorycznym ofieyałem głównej kasy krajowej we 
Lwowie w X klasie rangi.

Rozmaitości polityczne.
. '£  Wiednia.

(.Wyjazd Najj. Pani do Wieabadenu. — Konfereneya se­
kretarzy IzD hanalowych. — Ze spraw nojskowycń. — 
Taryfy osobowe. — Kotow&nie pozyeski bułgarskiej. — 

Z Pesztu;.
Dzienniki wiedeńskie donoszą, iż dla Najj. Pani 

wynajęto na marzec i kwiecień willę „Langen- 
beck" w Wiesbadenie. W ostatnich dniach Najj. 
Pani ma udać się na czas krotki do Monachium, 
zkąd w pierwszych dniach marca wyjedzie do 
Wiesbadena.

Konfereneya sekretarzy austryackich Izb han­
dlowych i przemysłowych, zwołana przez minister­
stwo handlu eelem ujednostajnienia wykazów sta­
tystyczno handlowych, które wmny przedkładać 
izby, odbyła pierwsze posiedzenie swoje dnia 15 
b. m. w lokalu wiedeńskiej Izby handlowej pod 
przewodnictwem radzcy dwocu Brachelego. W o- 
oradacb wzięli udział sekretarze Izb: brodzkiej, 
czermowieckiej, krakowskiej i lwowskiej obok 
sekretarzy Izb z innych krajów koronnych. Po 
przedłożeniu przez rząd programu statystyki prze­
mysłowo-handlowej wyorano trzy sekeye fachowe: 
pierwszą dla statystyki płodów surowych, drugą 
uia statystyki przemysłu, handlu i ruchu komuni­
kacyjnego, trzecią dla kwestyj socyalno-staty sty­
cznych i spraw drobnego przemysłu rękodzielni­
czego. Od przedwczoraj rozpoczęły pracę wybrane 
sekeye, a pełne posiedzenie komerencyi odbyć się 
ma aziś.

Minister obrony krajowej zarządził, aby obo­
wiązani do pospolitego ruszenia architekci, bu­
downiczowie, inżynierowie i cieśle, wciągani byli 
do osobnych spisów, gdyż w razie powołania 
będą om przydzieleni do korpusów technicznych.

Jeneraina dyrekcya kolei państwowych zajęta 
jest obecnie sprawą zasadniczej re fo rm y  taryf o- 
sobowych. Wynik tych stndyow przedłożony zo­
stanie ministerstwa nandlu. Tą samą sprawą zaj- 
inuje się dyrekcya kolei Południowej.

Ministerstwo spraw zagranicznych rozesłało po­
słom austro węgierskim informacye, że wiadome 
zastrzeżenie Rosyi me dotyka zgoła kwestyi ko­
łowania pożyczki bułgarskiej, co jest okoliczno­
ścią podrzędną niepolitycznej natury. W całej tej 
sprawie KuSya wcale przeciw Austryi żadnego me 
podniosła zarzutu, do czego tez nie miała żadnego 
powodu. Zastrzeżenie przyjęły wszystkie państwa 
traktatowe. Rosya niczego innego me żądała i o- 
beeme na tem cała ta aacya się skończyła.

Zastrzeżenie rosyjskie względem traktatu han­
dlowego butgarsko angielskiego zostało zakomuni­
kowane jedynie Porcie, inne państwa dowiedziały 
się o uiem pośrednio.

Fremdenbiatt pisze: Twierdzenie wiedeńskiego 
korespondenta Timesa, iż na giełdzie wiedeńskiej, 
oprocz najnowszej pożyczki bułgarskiej me koło­
wano dotychczas żadnego innego państwowego 
papieru, znalazło, dziwnym sposobem, wiarę na­
wet w niektórych poważnych kołach politycznych. 
Zadziwia to tem bardziej, iż wiadomem jest po­
wszechnie, że na giełdę tę dopuszczono rentę 
włoską, serbską, pożyczkę premiową i pięć po­
życzek tareckich.

Z Pesztu piszą:
Rząd, pragnąc pozbawić opozycyę tyle wdzię­

cznego dla mej powoda do agitacyi, jaai przed­
stawiała ustawa o swojszczyzme, postanowił pod­
dać tę ustawę gruntownej rewizyi i przedłożyć 
izbie deputowanych w najbliższym czasie odnośną 
nowelę. Wedle wzmiankowanej ustawy, uchwalo­
nej w r. 1879, kaZdy obywatel węgierski, który 
przez lat dziesięć przebywa za granicą, me po-

BEZ DOGMATU.
P O W I E Ś Ć

(24) Przez
H enryka Sienkiewicza.

Tom pierwszy.

(Ciąg dalszy.)
iwietnia.
ii spadł Da mnie list ciotki. Odesłano mi 
rnm. Datowany jest temu dwa tygodnie, 
mmiem, dlaczego przetrzymano g0 tak 
Casa Osoria. Ciotka jest pewna,, żem był 
ale domyśla się, żem musiał już wrócić,

ii, co następuje: . . . .  .
[Ujemy wiadomości od ciebie z wielkiem 
dem i niepokojem. Ja, stara, wrosłam już 
ziemię i byle wiatr nie potrafi mną 2a- 
ale na Anielkę aż żal P * trz y k  Ona wi- 
wyglądała listu od ciebie z Wiednia lub 

a gdy nie nadchodził, poczęła się nie- 
Potem, jak wiesz, przyszła śmierć twego 
i wiłam umyślnie głośno przy Anielce, że 

możesz o niczem innem myśleć, jak o 
ile że po kilku tygodniach otrząśniesz się 
iałości i wrócisz do życia czynnego. My 
a nie mówimy niby otwarcie, a doskonale

się rozumiemy. Widziałam też, że się bardzo u- 
spokoiła. Lecz gdy upłynął miesiąc, a ty nie du­
łeś nawet znać o sobie, znowu poczęła się trapić, 
głównie o twoje zdrowie, ale pewnie i dlatego, 
żeś tak o nas zapomniał. Ja  także byłam niespo­
kojna i pisałam kilkakrotnie na Kortu, poste re­
stante, tak, jakeśmy się umówili. Nie otrzymawszy 
żadnej odpowieuzi, próbuję pisać do twego domu 
w Rzymie, bo myśl, że możesz być chory, zatru­
wa nam życie. Napisz choć kilka słów, a przede- 
wszystkiem otrząśnij się, mój drogi Leonie, z apa- 
tyi i pocznij być sobą. Będę z tooą otwarta. Do 
zmartwień Anielki przyczynia się i to, że ktos 
nagadał tu jej matce, jako w całym świecie znany 
masz być ze swoich bałamuctw. Wyobraź sobie moje 
oburzenie! Celina w desperacyi powtórzyła to córce, 
i teraz jedna ma ciągłą migrenę, drugie biedactwo 
pooladło, wychudło i zmieniło się tak, aż litość bierze. 
A kochane to stworzenie i dobre zawsze, jak anioł! 
Udaje wesołą, by matki me martwić, ale ja  widzę 
doskonale, co się z nią dzieje, i serce mi się kraje. 
Mój najdroższy chłopcze, ja  także nie mówiłam 
z tobą o tem w Rzymie, przez uszanowanie dla 
twej boleści, ale takie nieszczęście, to przecie wola 
boska, z którą trzeDa się zgodzić i meopuszczać 
się w życiu. Czy me mógłoyś nam napisać ja- 
kiego słowa, któreby nas uspokoiło? Antuj się 
nad tą dziewczyną. Ja me ukrywam przed tobą, 
że najmocniej życzę sobie, abyście się po upły­
wie twej żałoby mogli połączyć, choćby za rok 
lub dwa, bo poaług mnie Anielka to feniks. Ale

doprawdy, gdyby nawet miało być inaczej, to i 
w takim razie byłoby lepiej, gdybyś jakim spo­
sobem dał nam to poznać. Ty wiesz, że ja  nie 
przesadzam nigdy i jeśli ci o tem piszę, to dla­
tego, że istotnie obawiam się o zdrowie Anielki. 
Trzeba ci przytem wiedzieć, że chodzi o całą jej 
przyszłość. Kromicki począł coraz częściej te pa­
nie odwiedzać, i oczywista rzecz, że on ma ja­
kieś zamiary. Chciałam go, bez długich zacho­
dów, po swojemu przepędzie, tembardziej, że po- 
dejrzywam, iż to on nagadał o twoich Dałamu- 
ctwach, ale Celina zaklinała mnie, bym tego nie 
czyniła. Ona zupełnie jest zdesperowana i mc a 
nic me liczy na twoje przywiązanie do Anielki. 
Coż więc miałam robić? A nuż ona ma prawdzi­
we macierzyńskie przeczucie? Odpisujże mój Leo­
nie jak najprędzej, a zarazem przyjmij uściśnie- 
nia i błogosławieństwo starej kobiety, która ma 
jednego ciebie na świecie. Anielka chciała w swo­
im czasie pisać do ciebie z kondoieucyą, ale Ce­
nna jej nie pozwoliła, o co się z nią wykłóciłam. 
Celina jest najlepszą kobietą, ale często mnie 
gniewa. Ukłony i serdeczne pozdrowienie od wszy­
stkich. Młody Chwastowski zakłada u nas bro­
war. Miał coś swoich pieniędzy, a reszty mu do- 
poży czytam."

W pierwszej chwili zdawało mi się, że list ten 
nie robi na mnie wrażenia; następnie począłem 
chodzić po pokoju i poznałem, że się mylę. Wra­
żenie zwiększało się z każdą minutą i w końcu 
stało się bajeczne. Fo upływie gouziny powiedzia­

łem sobie ze zdziwieniem: „Co u licha, ja  przecie 
o niczem innem nie myślę 1“ Rzecz zadziwiająca, 
z jaką szybkością ogarniały mnie najrozmaitsze 
uczucia, przelatujące jedno po drugiem, zupełnie 
jakby je wiatr przeganiał na podobieństwo chmur. 
Do jakiego jeunaa stopnia jestem człowiekiem 
nerwowym! Naprzód chwyciło mnie, rozczulenie 
nad Anielką. To wszystko, com niedawno jeszcze 
czuł dla mej, a co było jak gdyby zatajone w ja­
kichś szczelinach mojej duszy, wyszło nagle, na- 
kształt oparu, na jej powierzchnię. Jechac, uspo­
koić, utulić, uszczęśliwić — oto był pierwszy od­
ruch, pierwszy pęd serca, daleki od jasno sformu­
łowanej woli, aie nadzwyczaj silny. A gdym wyo­
braził sobie jej załzawione uczy, jej ręce w moich 
rękach, ów pociąg zmysłów, jaai czutem do niej, 
zmartwychwstał z całą mocą. Fotem przebiegło mi 
przez myśl porównanie jej z Laurą, które musiało 
wypaść fatanie dla Laury. Na razie takie życie, 
jakie tu wiodłem, stanęło mi kością w gardle. 
Uczułem potrzebę czystszego powietrza, niż to, kto 
rem tu oddycham, i ciszy i słodyczy i zwłaszcza: 
prawości uczuć, jednocześnie opanowała mnie ra­
dość, ze nic niema straconego, że wszystko da się 
naprawić i że zależy to jedynie od woli mojej. 
Nagle przyszedł mi do głowy Kromicai i Btaiaa 
Ameiki, która, nie wierząc we mnie, widocznie 
stanęła po jego stronie. Na mysi o nich porwai 
mnie gniew, który rosnąc stopniowo, Btlumił wszyst­
kie inne uczucia, im bardziej rozum mój przyzna­
wał, ze pani Celina ma wszelką słuszność me uczyc

|n a  mnie, tem głębszą czułemj do niej urazę, że 
sobie na taką niewiarę pozwoliła. W końcu do­
szedłem do jakiejś desperackiej złości przeciw so­
bie i wszystkim. Wszystko, com myślał i czuł, 
dało się zamanąć w tych kilku stówach: „Dobrze, 
niechże tak będzie!"

List przyszedł wczoraj; dziś analizując się spo­
kojniej, stwierdzam wprost ze zdumieniem, że ta 
uraza tak głęboko zapadła mi w duszę, iż oto 
w tej chwili jest raczej większą, niż mniejszą. 
Obecnie jestto uczucie, panujące we mnie. Mówię 
sobie wszystko, co może sobie człowiek trzeźwo 
myślący powiedzieć, a jednak nie mogę tego Kro- 
mickiego przebaczyć uietyiko matce, aie i Anielce. 
Bo ostatecznie Anielka potrafiłaby jednem słowem 
zamknąć mu drogę do Fłoszowa, jeśli zaś tego 
me czyni, to jest z jej strony ustępstwo dla matki, 
czyli że mnie poświęca jej migrenom. Zresztą ten 
Kromicki zniża w monh oczach Anielkę, szpeci 
ją ,  sprowadza ją do tego płaskiego typu panny 
na wydaniu. Nie mogę o tem mOwić spokojnie.

Być może, iż rozumuję i czuję, jak człowiek 
zbyt rozdrażniony; być może, iż moja miłość wła­
sna jest rozrośnięta nad miarę; przyznaję, widzę, 
umiem patrzyć na siebie, jak ktoś obcy, ale to 
zdwojenie mc me pomaga. Rozgoryczam się i roz­
drażniam coraz więcej. Samo pisanie o tem mę­
czy moje nerwy — więc urywam.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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siadając żadnej misyi od swego rządu, ani też 
nie zawiadomiwszy ustnie lub pisemnie władz wę­
gierskich, iż pragnie zatrzymać nadal obywatel­
stwo węgierskie, traci je de ju re  i de facto.

Mir.'sterstwo sprawiedliwości zajęte jest od pe­
wnego czasu rewizyą ustawy prasowej. Jednem 
z najważniejszych postanowień zrewidowanego 
pr iektn będzie to , iż w zakresie sądów przysię- 
gtycb pozostaną tylko sprawy charakteru polity­
cznego ; inne zaś, jak obraza honoru osób prywa­
tny cl zostmą przekazane zwykłym trybunałom. 
Ministerstwo rolnictwa zorganizowało na nowo 
osta .niemi czasy radę dla spraw budowli wodnych. 
Prezydentem rady jest sam minister rolnictwa, 
jego zastępcą sam sekretarz stanu. Na wiosnę 
mają rozpocząć się w większych rozmiarach bu­
dowle dla zabezpieczenia okolic nadbrzeżnych od 
ponawiających się co roku klęsk powodzi.

Z okazyi agitacyi skrajnych żywiołów, ażeby 
8"iica węgierska nadała Koszutowi obywatelstwo 
honc >we, ogłasza miejski starszy archiwaryusz, 
i>r Toldy, listę honorowych obywateli stolicy, przy- 

i prostuje, jakoby obywatelstwo honorowe po- 
sia ai także prezydent austryackiej Izby deputo­
wanych Dr Smolka. Faktycznie reprezentacya 
miasta Pesztu na posiedzeniu dnia 31go sierpnia 
1861 r. wystosowała tylko do Dra Smolki pismo 
dziękczynne za jego mowę, wygłoszoną w Kadzie 
państwa d. 28 sierpnia 1861, w której w słowach 
gorących stanął w obronie narodu węgierskiego 
i zaprotestował przeciw rozwiązaniu Sejmu wę­
gierskiego. __________

Z Berlina.
(Z Koła polskiego w Berlinie. — Z etatu pruskiego).
D. 16 b. m. odbyło się pierwsze posiedzenie 

polskiego Koła sejmowego, na które przybyło 
z Izby poselskiej 12 członków, z Izby panów 
dwóch. Koło ukonstytuowało się w sposób nastę-
pujący:

Na prezesa wybrano p. Leona Czarlińskiego, na 
wiceprezesa p. Marcelego Żółtowskiego, na sekre­
tarzy X. Kadziejewskiego i p. Karola Sczanie-
ckiego.

L> komisyi parlamentarnej wybrano: pp. X. Dra 
Ja.." ewskiego i radcę Mottego, zastępcami X. Neu 
ba cera i p. Różańskiego.

komisyi sejmowych (fachowych) wybrani:
1) Do budżetowej, p. Dr Szuman.
2) Do edukacyjnej, X. Neubauer.
3; Do petycyjnej, sędzia Motty.
4) Do komisyi dla rugów wyborczych, Różański, 

stępnie rozpoczęto obrady nad sprawami ję ­
zyka polskiego w szkołach, które* na przyszłych 
: o8i> dzeniach Koła dalej toczyć się będą.

ir y sz łe  posiedzenie Koła w poniedziałek.
P.cedwczoraj przedłożył pruski minister skarbu 

Dr , cholz Izbie deputowanych projekt budżetu za 
r. -89/90. Przewyżka wynosi 80 milionów marek, 
pode as gdy faktyczna przewyżka za r. 1888/89 
w yc siła 68 milionów, a za r. 1887/88 50 milionów.

Ogólną cyfrę przyszłorocznego etatu podaje pre- 
iiminarz budżetowy na 1586 milionów marek, czyli 
na 108 milionów więcej, niż w roku 1889/90.

Z wielką ostrożnością obliczono dochody na 
rok 1890/91, — tak że n. p. zwyżkę dochodów 
administracyi kolejowej preliminowano tylko na 
21 milion ów marek, zwyżkę w administracyi gór- 

2% milionów, a zwyżkę w admi- 
>j tylko aa 1 i pół mil. marek. 

_  >ny podwyższono także wydatki
w etacie zwyczajnym właściwej administracyi 
państwowej tylko o około 7 milionów. Stałe wydat­
ki ministerstwa oświecenia podwyższono tylko o 
899,621 marek, pomiędzy któremi znajdują się 
331,388 na rzecz szkolnictwa elementarnego, 
256,486 marek dla wyższych zakładów naukowych, 
168,907 mk. dla uniwersytetów, 42,306 marek dla 
duchowieństwa ewangelickiego, a 38,722 marek 
na rzecz szkolnictwa technicznego.

W etacie administracyi budowniczej przewidzia­
no zwyżkę w wysokości 340,155 marek, w admi­
nistracyi Wydziału dla handlu i przemysłu w wy­
sokości 346,318 marek, w ministerstwie spraw 
wewnętrznych zwyżki 561,999 m. na rzecz żan- 
darmeryi wiejskiej, 186,934 na policyjną admini- 
stracyę w prowincyacb, 84,145 marek na policyj­
ną administracyę w Berlinie i 43,780 marek na 
rzecz władz nadziemiańskich. Dla administracyi 
rolniczej obliczono zwyżkę w rozchodach na 79,238 
marek.

Poszczególne cyfry budżetu wyjaśnił minister 
Scholz w dłuższem expose fioansowem, z którego 
przytaczamy końcowe ustępy:

„Ogólny stan długów państwowych przedstawia 
się, jak następuje: W roku 1885 wynosiły długi 
państwowe w głównej administracyi 3902 milionów, 
w administracyi kolejowej 1635 milionów, w in­
nych 856 milionów. Włącznie z wszystkiemi po­
życzkami, uchwalonemi w ostatnich latach pięciu 
wynosić będzie od dnia 1 kwietnia r. b. dług pań 
stwowy 5760 milionów w administracyi głównej, 
w administracyi kolei nic, w innych 559 milionów. 
Z dniem 1 kwietnia r. b. nastąpi wskntek kon- 
wersyi obniżenie procentów o 15 milionów. Po za­
mianie pryorytetów na konsole pozostanie tylko 
jeszcze około 171 milionów pryorytetów, które 
muszą być wykluczone od zamiany, a te będzie 

. można przekazać głównej administracyi długów 
państwowych.

Co się tyczy dalej etatu, to przewyżka prze­
kazów ze strony Rzeszy wynosi 10 milionów, 
natomiast przewyżka dodatków matrykularnych 
21 milionów. Samo się przez się rozumie, że 
okoliczność ta nie sprawi nikomu ukontentowa- 
nia; ale trzeba sobie powiedzieć, że stosunki by­
najmniej jeszcze się nie skonsolidowały. Trzeba 
było pokryć w Rzeszy ubytek powstały wskutek 
podatku od cukru; i przy podatku wódczanym nie 
osiągnęły chwilowo dochody sumy pierwotnego obli­
czenia, ponieważ część dawniejszych zapasów po­
została nieoclona. Mam nadzieję, że, się to,, da 
zmienić.

Ekstraordinarium budżetu wykazuje tylko małą 
przewyżkę około 3 milionów, wzrosło bowiem 
z 40 do 43 milionów. W tern ekstraordinarium 
wzrosły znacznie cyfry dotyczące kolei.

Gdybym chciał na tern skończyć moje uwagi, 
opuściłbym punkt, dla którego przywiązywałem 
wielką wagę do tego, by osobiście Panom przed­
stawić etat. Z wszystkiego, co dotychczas powie­
działem, mogliście Panowie wnioskować, że nowy 
etat zawiera polepszenie pensyi tylko pojedyn­
czych urzędników, że natomiast niema w nim 
podstawy do ogólnego polepszenia. Źe atoli żamiar 
rządu zwrócony jest ku rychłemu załatwieniu spra­
wy, to Panom wczoraj uroczyście przyrzeczonem 
zostało. Tytuł 18 milionów na nadzwyczajne po­
krycie długów tworzy obszerny rezerwoar, z któ­
rego będziemy mogli czerpać środki na pokrycie

możliwych kosztów. Ze względu na ubogie regu­
larne środki umarzania długów państwowych, by- 
:oby bardzo pożądanem, gdyby się te tytuły wzmo­
cnić dały; wobec żądań atoli urzędników, miano­
wicie niższych, domagających się polepszenia 
pensyi, rząd te wymagania uznał za ważniejsze; 

jest on przeto zdecydowany skorzystać z wspo­
mnianego wyżej zapasa**.
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—  Hr. Józef Potocki z Antonina, jak się dowia­
duje Kuryer Warszawski, już wyruszył w towarzy­
stwie Dra Szczuckiego w podróż po Arabii i Egipcie. 
Celem podróży jest nabycie oryginalnych arabskich 
ogierów dla cennej stadniny w Antoninie. Hr. Potocki 
powraca z drogi przy końcu maja.

—  Trzęsienie Ziemi, z Celowca donoszą: W dniu 
14 b. m. o godz. 9 wieczorem słyszeć się dał na­
przód łoskot jak gdyby szybko jadących ciężkich 
wozów, który spotęgował się wnet do odgłosu najsil­
niejszego grzmotu. Trwało to około 5 sekund. Ci, 
co spali, zbudzili się; czuwający jeszcze przerażeni 
zostali nieopisanym popłochem. Drzwi w domach 
otwierały się same, psy i koty szukały ukrycia, ptaki 
przebudzone trzepotały się w klatkach. Popłoch w tea­
trze miejskim — o czem doniósł już telegram — 
powstał ztąd, że publiczność posłyszała huk i że 
lampy gazowe silnie zaczęły migotać, zaczęto nawet 
krzyczeć: „gore!** Wiele osób cisnąć się poczęło. 
Na szczęście zaszło godne uwagi zdarzenie. Prezy­
dent krajowy Schmidt-Zabierów, burmistrz Erweis i 
inni pozostali, chociaż aktorzy zbiegli ze sceny. Dy­
rektor Eglseer i burmistrz uspakajali publiczność i 
powiodło się wreszcie uspokoić wzburzone umysły 
pozostałych i przedstawienie dokończyć. Na wieży 
kościoła parafialnego trzeszczał dach i dzwony same 
poczęły dzwonić. O ile wiadomo, trzęsienie uczuć się 
dało w większej części Karyntyi.

— Z Berlina. Uość planów, mających służyć dla 
upiększenia stolicy pruskiej dosięgła nader pokaźnej cy­
fry. Niektóre z nich już w ciągu bieżącego roku 
mają być wykonane. Die Baugtw . Ztg  omawiając pro 
gram robót stojących w tym roku na porządku 
dziennym wskazuje w pierwszej linii na opróżnienie 
z budynków placu zwanego „Schlossfreiheit,u dalej 
na przekształcenie ulicy „Pod Lipami,u które to ro­
boty pochłoną sporą kwotę pieniędzy. Na miejsce 
teraźniejszego Hotel du Nord buduje się już obecnie 
potężny gmach z granitu i piaskowca. Na „Schinkel 
platz‘ ma stanąć na miejscu, zajmowanem teraz przez 
Hotel de Russie i Hotel d’Angleterre, wielki budy­
nek Darmsztackiego Banku. Stara katedra przy 
„Lustgarten** prawdopodobnie także w bieżącym ro­
ku zostanie zniesiona i ustąpi miejsca nowemu gma 
chowi katedry, mającemu się wykonać według pla 
nów Raschdorffa. W pobliżu świątyni staną trzy mu 
zea, których plany zostały już zatwierdzone. Wzią­
wszy jeszcze pod rozwagę, iż moBt na Sprei zostanie 
odnowiony, można sobie w myśli zestawić piękny 
obraz miasta w okolicy zamku. — W „Thiergarten** 
wzniesiony zostanie pomnik Lessinga, na placu zam 
kowym studnia pomysłu rzeźbiarza Begasa, a na 
„Neumarkt** pomnik Marcina Lutra.

O zamierzouem zaprowadzeniu kolei parowej na 
ulicach Berlina wyraża się Deutsche Bauzeitung  nie 
zbyt zachęcająco. D z ie n n ik  te n  p o d n o s i, iż  w s k n te k  
ograniczenia przez władze szybkości tegc środka ko­
munikacyjnego na bardziej ożywionych ulicach mia 
sta do 12 kilom na godzinę wynika, że usługi odda­
wane przezeń nie będą o wiele większe, aniżeli zwy­
czajnych kolei konnych (tramway).

Jakiemi cyframi operuje berlińska statystyka lu 
dności łatwo przekonać się można, rzuciwszy okiem 
na tablice z r. 1888, wydane przez miejski urząd 
statystyczny. Urodziło się 49.796 dzieci (1756 mar­
twych), — umarło 29.294 osób (16.523 mężczyzn, 
13.771 kobiet). Pomijając inne niemniej ciekawe 
szczegóły, zaznaczyć należy, iż w wspomnianym roku 
zwiedziło Berlin 418.442 cudzoziemców, z których 
296.778 mieszkało w hotelach, 41.315 w tak zw. 
o h a m b r e s  g a r n i e s ,  a &0.349 w innych lokalach.

—  W ystawa sztuki wojennej ma się odbyć w r. 
b. w Kolonii. Do komitetu należy feldmarsz. Moltke, 
mnóstwo wyższych oficerów pruskich i wielkich prze­
mysłowców. Wielka już dotychczas ma być liczba 
zgłoszeń. Czynią się starania o pozyskanie udziału 
zagranicy. Nie można wątpić, iż rzecz się powiedzie, 
gdyż jeżeli czem, to narzędziami morderczemi szczy­
cić się mogą nasze czasy. Wystawa ich, to godne 
uczezenie i stosowna ilnstracya końca dziewiętnaste­
go wieku.

—  Gyp jako agitatorka wyborcza. Dowcipna au­
torka „Monsieur Bob1* i wielu innych beletrystycznych 
dzieł pała wielkiem uwielbieniem dla Boulangera, o 
czem zresztą wymownie świadczą jej opowiadania. 
Hrabina Martel —  tak bowiem nazywa się Gyp w ży­
ciu prywatnem —  nie zadowolniła się jednak robie­
niem propagandy dla pustelnika z Jersey w dyalogu, 
prowadzonym między Monsieur Bob a jego mentorem, 
lecz podczas ostatniego peryodu wyborczego sama oso­
biście wstąpiła na arenę publiczną, celem walczenia 
za kandydatem bonianżystowskiem, margrabią de Cor- 
nulier. Przy tej sposobności rozwinęła zdumiewającą 
energię i znalazła przytem czynnego pomocnika w o- 
sobie wicehr. de Blagny, byłego mera w Lion sur 
Mer. Propaganda Gypa uwieńczona została pomyśl­
nym skutkiem i margrabia został obrany posłem, co 
w cbozie boulanżystowskim wzbudziło niemałą radość. 
21 salw armatnich, ognie sztuczne, bankiet z winem 
szampańskiem ad libitum  i tym podobne objawy wy­
mownie świadczyły o radosnem usposobieniu zwycięz­
ców. W znakomitych humorach wymaszerowali ucze­
stnicy bankietu późnym wieczorem na ulice Lionu i 
zatrzymując się przed domami republikanów, śpiewali 
chórem pieśń boulanżystowską „Lea Pioupious d’Au- 
vergne-*. Zwyciężonemu kontrkandydatowi republikań­
skiemu ma się rozumieć urządzono takąż serenadę 
z tą tylko różnicą, że mu urwano dzwonek i nadwy­
rężono drzwi. Fakt ten był powodem procesu sądo 
wego, w którym hrabina Martel i wicehr. de Blagny 
za naruszenie spokoju nocnego skazani zostali na 5 
względnie 3 franki kary. Gyp uznała wyrok za zbyt 
surowy i wniosła odwołanie.

—  Olbrzymi dzwon dla kościoła Serca Jezusowego 
na Montmartre ważyć będzie 16.000 kilogramów. Wy­
sokość dzwonu wynosić będzie przeszło 3 metry, a 
waga serca ni mniej, ni więcej, tylko 750 kilogra­
mów. Bracia Paccard w Ameryce podjęli się wykona­
nia tego wspaniałego dzieła, a prowineya Limousin 
ofiaruje dąb, z którego sporządzone ma być wiązanie 
w dzwonnicy. Ma on lat mniej więcej 200; średnica 
jego wynosi u spodu 1*68 metra, a 1*30 metra na 
wysokości 4a30 metra od ziemi. Wspaniałomyślnym 
ofiarodawcą, którego kosztem dzwon zostanie odlany, 
jest hr. Henryk Montbron, właściciel zamku Chaufailles, 
leżącego w pobliżu Coussac-Bonneval.

—  P rze jśc ia  na w iarą katolicką w Anglii. Cur­
rier du Bruxelles donosi: Wielkie wrażenie wywie­
ra w Anglii nawrócenie się p. W. Yann Packmanna, 
naczelnego redaktora bardzo cenionego dziennika an 
gielskiego Church Review, którego kardynał Man­
ning bierzmował. Również nawróciła się na wiarę 
katolicką przełożona stowarzyszenia protestanckich 
opiekunek chorych w londyńskim szpitalu św. To­
masza miss Prangle, a jest to już trzecia przełożona, 
która w roku zeszłym przeszła na katolicyzm. Angli­
kańskich duchownych przeszło w r. 1889 na wiarę 
katoiieką 9.

—  Piąkny kwiat astru  właśnie w roku Ubiegłym 
obchodził setną rocznicę przybycia swego do Europy. 
W Chinach i Japonii znanym był dużo dawniej. Wi­
dzimy go na werandach z XVI wieku. W r. 1689 
wspomina o nim Brennyas w sprawozdaniach z po­
dróży do wschodniej Azyi. Późniejsi podróżnicy mó­
wią o nim zawsze z największem uniesieniem. W r. 
1789 przywiózł go do naszej części świata marsylski 
kupiec Blanchard; z trzech egzemplarzy zaledwie je 
den się przyjął. Później sprowadzono astry do An 
glii. Odtąd rozrodziły się w 100 odmianach.

Z miasta 1 Mr aj u.
—  W kościele 00 . Bernardynów odprawionem zo­

stanie we wtorek (21 b. m.) o godzinie 11 zrana na­
bożeństwo pamiątkowe.

—  Nabożeństwo żałobne za dusze śp. Andrzeja i 
Heleny z Rzesińskich Rydzowskich odprawione będzie 
w kościele św. Barbary w poniedziałek o godzinie 9 
rano.

—  W kasynie powszechnem odbędzie się we śro­
dę dnia 22-go b. m. teatr amatorski, przedstawione 
będą: Dwie blizny, komedya w 1 akcie M. Fredry; 
Podejrzana osoba, komedya w jednym akcie St. Do­
brzańskiego. Bilety wydaje Wydział dla członków i 
obcych począwszy od soboty 18go b. m. codziennie 
między 6 a 8 godziną wieczorem.

—  Towarzystwo „ Solidarność“ w Krakowie po 
czynnościach organizacyjnych przystąpiło do wyko­
nywania zakreślonych statutem zadań. Pierwszym po 
temu krokiem jest następująca, wydana przez Towa 
rzystwo odezwa: „Wydział Towarzystwa „Solidarność, “ 
którego celem jest popieranie przemysłu i handlu 
swojskiego, wzywa wszystkich pp. przemysłowców o 
nadesłanie pod adresem Redakcyi Tygodnika rolni­
czego w Krakowie, (ul. Garncarska 1. 6) wykazów i 
cenników artykułów przez nich wytwarzanych. Zwra­
ca się również do wielebnego Duchowieństwa, pp. 
właścicieli ziemskich, nauczycieli i t. d. z prośbą o 
nadsyłanie wiadomości o przemyśle krajowym ze szcze 
gólnem uwzględnieniem przemysłu domowego. “

Towarzystwo uprasza wszystkie pisma polskie o 
powtórzenie powyższej odezwy.

—  Ze Ślizgawki. Jutro w niedzielę na ślizgawce 
obok ogrodu botanicznego przygrywać będzie muzyka 
wojskowa od godz. 3 —6 po południu.

—  Datki noworoczne. Tytułem datków noworo 
cznych złożyli w magistracie: prezydent Dr Szlachtow- 
ski 10 złr., redakeya Czasu 32 złr. 27 ct.; redak- 
cya Djabła  3 z łr .; Uyrekcya szpitala św. Łazarza
2 złr.; resursa szlachecka 11 złr.; księgarnia Him 
mellblaua 1 z łr .; prok iratorya skarbu 6 złr.; dele­
gat p. Kuczkowski l l  złr.; starostwo górnicze 7 złr.; 
sąd krajowy dla spraw cywilnych 4 złr. 50 ct.; 
prokuratorya państwa 3 z łr .  60 ct.; sąd krajowy 
karny 3 złr. 20 c t.; filia banku hipotecznego 10 z ł r . ; 
dyrekeya krakowsku Kasy oszczędności 20 z łr .; 
dyrekeya seminary*, c nauczycielek, męsk. 1 złr.; 
kasyno powszechne )  złr.; Towarzystwo muzyczne 2 
złr.; wojskowe kasyco 5 złr.; komenda 23 brygady 
piechoty 1 z łr .; sąd delegowany karny 1 złr. 50 ct.; 
komenda żandarmeryi 1 złr.; nadprokuratorya pań­
stwa 2 złr.; komisarz obwodu III p. Goliński 42 
złr.; dyrekeya kolei państwowej 8 zlr. 30 c t.; dy 
rekeya poczty 3 z łr .; miejscowa komisya podatkowa
3 złr.; Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 10 złr.; 
komisarz obwodu I p. Czoponowski 93 złr. 50 ct.; 
szpital garnizonowy 4 z łr .; komenda dywizyi kawa 
ieryi 5 złr.; hr. Pvsławski 6 złr.; pułk piechoty 13 
hr. Starhemberga 7 złr.: bank galicyjski dla handlu 
i przemysłu 5 złr.; dyrekeya szkoły wydziałowej 
żeńskiej 50 c t.; główny urząd cłowy 4 złr.; dyrek­
eya gimnazyum św. Anny 2 złr.; komenda twier 
dzy 3 złr.; dyrekeya inżynieryi 3 złr. ; prezydyum 
sądu krajowego wyższego 8 złr.; fabryka cygar 1 
złr.; austro-węgierski bank 5 złr.; komenda 1 kor­
pusu 2 złr.; magazyny zapasów wojskowych 2 złr. 
50 c t .; kemisarz obwodu H p. Gromczakiewicz 62 
złr.; redakeya N . Reform y  5 złr. 50 ct.; dyrekeya 
polioyi 8 złr.; kolej północna 2 zlr.; dyrekeya gi­
mnazyum Sobieskiego 2 złr. i główny urząd podat­
kowy 1 złr. 70 ct., czyli razem 440 złr. 97 ct. 
Część złożonych pieniędzy oddaną zostanie bratu Al 
bertowi na potrzeby ogrzewalni męskiej i żeńskiej — 
reszta zaś rozdzieloną zostanie pomiędzy ubogich przez 
komisyę, wydelegowaną do tego ze sekcyi dobro 
czynnej.

—  „Przewodnik higieniczny1* pisze, co następuje: 
Stan zdrowia dawno nie był tak złym w Krakowie, 
jak w czasie około Nowego roku, bo gdy w tej po 
rze umiera średnio w tygodniu 4u osób, teraz zmarło 
od 29/12 1889 do 4/1 1890 osób 100. Narożniki 
ulic zakryte były kartkami pośmiertnemi, szpital prze 
pełniony chorych świeżych nie mógł przyjmować, 
kasa chorych powiększyć musiała liczbę lekarzy, a 
niemal nie było domu, w którymby nie znaleziono 
jednego lub kilku (liorych, a to przeważnie osób do­
rosłych. — Mało też kto uszedł influenzy, która nas 
wprawdzie później, niż inne miasta, niemniej jednak 
gwałtownie nawiedziła. Przypadków śmierci wprost 
z influenzy nie mogliśmy stwierdzić — zwiększona 
śmiertelność pochodziła głównie z zapalenia płuc 
krupowego, które w tym roku o wiele liczniej i o 
wiele złośliwcy uiż innych lat się pojawiało. U więk­
szości zmarłych chorych na zapalenie płuc można 
było stwierdzić, że przebyli influenzę, zanim pneumo­
nia powstała. Obecnie influenza ustępuje, chorobliwość 
zmniejsza się znacznie, w tygodniu od 5/1 do 11/1 
zmarło już tylko 72 osób, a w tygodniu bieżącym 
śmiertelność jest jeszcze mniejsza; ostrożność jednak 
nakazuje przy tej zamiennej pogodzie strzedz jeszcze 
zdrowie uważnie, a mianowicie chronić się od prze­
ziębienia; kto przebył influenzę, powinien 7— 10 dni 
z domu nie wychodzić i unikać zmęczenia fizycznego.

Podczas gdy jeden nieprzyjaciel już ustępuje, za­
czyna drugi zaglądać, a mianowieie odra zaczyna 
się w mieście naszem pojawiać i być złośliwą; jest 
obawa, że i ospa szerzyć się zacznie —  więc szcze­
pić dzieci 1

—  Pogrzeb żp. A leksandra M erkerta, znanego tu­
tejszego przemysłowca i obywatela, odbył się w dniu 
wczorajszym z domu przy ulicy Szczepańskiej. Akt 
ten smutny był dowodem sympatyi, jaką się zmarły 
cieszył w szerokich kołach naszego miasta, z powodu 
sumiennego prowadzenia przemysłu i prawdziwie oby- 
watelsziego usposobienia. Pochodził z rodziny obcej 
narodowości, która tu przybyła i otwarła pierwszo­

rzędną piekarnię. Siad wszakże nie pozostał na nim 
już obczyzny i zrósł się tak z miastem i narodowo­
ścią naszą, że stał się na prawdę Polakiem. To też 
odprowadziły go na cmentarz tłumy obywatelstwa 
krakowskiego, a na trumnie jego złożono 18 wień 
ców. Biedni tracą w nim prawdziwego dobroczyńcę.

—  Nowa ulica. Mylną jest — jak nam z pewne­
go źródła donoszą — wiadomość, po raz drugi w nu­
merze Czasu z dnia 17 stycznia b. r. zamieszczona, 
że Magistrat rozpoczął traktowanie o przeprowadzenie 
ulicy nowej przez realność ulicy Podwale Nr 5. Gdyż 
dotąd Magistrat żadnych kroków nie poczynił.

— Nowy tea tr . Jak się dowiadujemy, p. Berger, 
dyrektor budownictwa miejskiego w Wiedniu, przyjął 
zaproszenie krakowskiej Rady miejskiej i wystosował 
list do prezydenta miasta Dra Szlachtowskiego, w któ­
rym oświadcza gotowość przybycia do Krakowa 
w charakterze członka grona znawców, mających oce­
nić przedłożone plany na budowę teatru krakowskie­
go. Tak więc skład ju ry  jest już kompletnym , a 
wskutek tego termin zebrania się znawców oznaczony 
został na d. 27 b. m.

—  Przytrzymanie wytrawnego z ło dzie ja . Aleksan 
der Mroczek, który przybrał nazwisko Konstantego 
©sipowskiego, lat 25 liczący, urodzony w Warszawie, 
pozłotnik i malarz, ujęty został dnia wczorajszego 
przez inspektora policyjnego M. Karcza. Mroczek, 
przybywszy do Krakowa w towaizystwie Matrony La 
bieżny, 19 lat liczącej, rodem z Kuraka, zamieszkał 
pod Nrem 8 przy ulicy Garncarskiej, a robiąc nocną 
porą wycieczki ze swego mieszkania, dokonał kilka 
zbrodniczych kradzieży, a ostatniej pod Nrem 15 przy 
ulicy Filipa ze strychu zamkniętego. — W posiada­
niu Mroczka znaleziono wielką ilość różnych rzeczy, 
które wydano poszkodowanym, oraz koc niebieski 
z lampasem czerwonym i materyę o deseniu tureckim 
niewiadomego właściciela.

—  Zamierzone zabójstwo. Katz Gerson, 30 lat 
liczyć mający, z Kołomyi, pokaleczył sobie dnia wczo 
rajszego nożem gardło, w zamiarze samobójczym. 
Spełnił to w realności Nr 9 przy ulicy Krakowskiej. 
Katza odwieziono do szpitala.

— Fabryka parowa cykoryi, surogatów kawy i ka­
wy figowej w Rakowicach pod Krakowem która w dzie­
dzinie krajowego przemysłu tak zaszczytne zajęła 
stanowisko, wprowadziła obecnie na pudełkach z su 
rogatami kawy nowe etykiety. Są to wizerunki kró­
lów polskich z krótkiemi życiorysami. Popularyzuje 
to znajomość twarzy królewskich i krótki ich rys 
panowania. Intencya w każdym razie dobra.

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Hranki-Kuty, w powiecie bobreckim, na do­
kończenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr.

—  Z kolei państwowej. Począwszy od dnia 1 lu 
tego b. r. zmienia się na szlaku Drohobycz-Bosysław 
w części dotychczasowy rozkład jazdy. Bliższe szcze­
góły zamieszczone są w plakatach na wszystkich sta- 
cyach kolejowych.

Repertuar teatru krakowskiego.
W niedzielę 19-go b. m.: Po południu o godzinie 

wpół do 4ej: M g l i s t e  o b r a z y .  — O godzinie 7ej 
wznowienie: Złodziejka, sztuka w 5 aktach Lam 
berta Thiboust; z panią Hoffmann w głównej roli.

O godzinie 10 w salach redutowych piąty wielki 
Bal maskowy.

W poniedziałek 20-go b. m.: Wyjątkowo o g o d z i­
n ie  6e j d la  s tu d e n tó w  po  ra z  o s t a tn i : p rz e d s ta w ie n ie  
s ły n n e j e u ro p e jsk ie j  D i o r a m y  czy li M g l i s t y c h  
o b r a z ó w .

We wtorek 21 b. m.: Wesele Figara, komedya 
w 5 aktach Beaumarchais’ego.

We czwartek 23 b. m.: pc raz 9ty Książę Pan, 
komedya w 5 aktach pp. Abrahamowicza i Buszków 
skiego.

W sobotę 25 b. m.: Na dochód Pauliny Wojnow- 
skiej po raz pierwszy Nerwowe żony (Les femmes 
nerveuses) ,  komedya w 3 aktach Ernesta Blume i 
Raula Fochć; tłómaczył M. Sachcrowski.

— Dnia 17 stycznia pochmurno; term. od 0 5 do 
szedł do 1 3  C. Barometr optda; rato o godzinie 7 
dnia 18 go stan jego był 748*1 mm., term. 0 4 C. 
—  Wiatr południowo zachodni.

W niedzielę dnia 19 go stycznia: ś. Ferdynanda; 
w poniedziałek dnia 20 stycznia: śś. Fabiana i Seba- 
styana mm.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Z Akademii Umiejętności. Wydział historyczno-fi 

lozoficzny odbył dnia 16 grudnia 1889 r. posiedze 
nie pod przewodnictwem Dra Zolla, na którem prof. 
Ulanowski streścił wyniki swej pracy o Synodzie łę 
czyckim r. 1487.

Autor pracując nad historyą prawa kanonicznego 
w Polsce, szczególniejszą zwrócił baczność na synody 
prowincyoualne wieku XV i czynił skrzętne zabiegi 
w celu odszukania śladów niezmiernie wybitnej dzia 
łalności ich w tej epoce. Szczęśliwym trafem udało 
mu się znaleść między innymi nieogłoszonymi dotych­
czas zabytkami, także obszerniejsze akty odnoszące 
się do synodu Łęczyckiego z r. 1487. W pierwszej 
części swej pracy, określa autor stanowisko ducho­
wieństwa jako odrębnego politycznego czynnika, któ­
ry w walce z królem i szlachtą rozmaitych chwyta 
się środków, ażeby przywilejów sw y ch  i autonomii 
nie utracić. Objaśnienie aktów będących w bezpośred­
nim związku z synodem r. 1487 oraz zestawienie 
ich treści z materyałem dotychczas znanym, stanowi 
drugą i główną część pracy.

Na posiedzeniu ściślejszem dnia 26 grudnia 
wybrano do komitetu nagród Barczewskiego (za pra- 
cę historyczną) na rok 1890: prof. Zakrzewa 
prof. Smolkę i prof. Ulanowskiego. ,

K o m i s y a  h i s t o r y c z n a  odbyła dnia 28 grud­
nia 1889 r. posiedzenie, na którem Dr St. Winda- 
kiewicz zdał sprawę z przeglądu Archiwum rządo­
wego w Parmie, w którem się znajduje obfata ko- 
respondeneya kardynała Aleksandra 1 arnese, protek­
tora Polski 1535 — 1589, mieszcząca się wraz 
z korespondencyą innych Farnezych, mianowicie też 
Aleksandra, słynnego namiestnika Niderlandów, w 262 
grubych tekach, ułożonych ściśle chronologicznie. Su­
maryczny przegląd tymczasowy okazuje, że z lat 
późniejszych, po 1549, znajduje się tam mniej listów 
odnoszących Bię do spraw polskich, żê  natomiast 
z lat poprzedzających, kiedy kardynał Farnese był 
podkanclerzem papieskim za Pawła III, znajdują się 
ważne listy i akty, które należałoby szczegółowo 
rozpatrzeć; na pojedynczy rok wypada po 3 lub 4 
teki do przejrzenia.

Dr St. Krzyżanowski zdał sprawę z poszukiwań 
archiwalnych głównie za dyplomatami Przemysława 
II i Bolesława Wstydliwego, których poznanie pozwala 
skonstatować znaczne różnice zachodzące między kan- 
celaryą Wielkopolską i Małopolską; podał także wia­

domość o innych dyplomatach z X1H i XIV wieku, 
które odszukał głównie w Poznaniu i Włocławku.

Oznajmiono także komisyi o wynalezieniu niezna­
nego dotąd dyaryusza sejmu warszawskiego z roku 
1556/7, którego odpis będzie mogła komisya otrzymać.

Komisya przyjęła do wiadomości oznajmienie kie­
rującego poszukiwaniami archiwalnemi w Rzymie prof. 
Smolki, że je będzie prowadzić w dalszym ciągu na 
miejscu Dr Feliks Koneczny.

Nakoniec zajmowano się rozbiorem projektów po­
szukiwań w innych także archiwach i zamierzonych 
przyszłych wydawnictw (regestów polskich), a wre­
szcie roztrząsano ponownie sprawę zjazdu history­
cznego we Lwowie i przyszłych na nim referatów.

Z Teatru , w  sobotę na benefis panny Wojnowskiej 
ujrzymy nowość pp. Bluma i Foches p. t. Nerwowe 
żony, w tłumaczeniu M. Sachorowskiego. Zabawna ta 
komedya, w temże tłumaczeniu, grywana na scenie 
warszawskiej, nie schodzi tam prawie z afisza.

Wczoraj w gronie literatów, artystów i artystek 
czytał p. Sewer najnowszą swą sztukę ludową p. t.: 
D la świętej ziem i, która ma być wkrótce przed­
stawioną w naszym teatrze.

„Gwiazda katolicka“. z  rokiem bieżącym zaczął 
we Lwowie wychodzić dwutygodnik pod powyższą 
nazwą, redagowany przez X. Marcelego Dziurzyńskie- 
go. Z programu, wolnego od frazesów i wielkich za­
powiedzi, powziąć można jak najlepsze zdanie o za­
miarach redakcyi i celu pisma, dla szerszych warstw 
przeznaczonego, którego zadaniem ma być: a) bronić 
prawd św. wiary naszej; b) wyświecać, o ile można 
w sposób najpopularniejszy, kwestye społeczne w du­
chu chrześciańskim; c) przedstawiać w świetle praw­
dy zdarzenia z dziedziny historyi Kościoła, które nie­
przyjaciele z rozmyślnej złości lub nieświadomości 
rzeczy przekręcają i obrzucają błotem oszczerstwa; 
d) dołączaniem opowieści o tendencyi chrześciańskiej, 
stawiać możliwą zaporę niemoralnej belletrystyce. 
Pierwszy numer też pod względem treści korzystne 
wywiera wrażenie, zarówno rozmaitością artykułów, 
jak i sposobem traktowania kwestyj zasadniczych. 
Jedynie razi nas w tern trochę mało smaku okazują­
cy „kącik humorystyczny“, oraz zadziwiająca, zwła­
szcza w okazowym numerze, niedbała korekta. Także 
język polski pozostawia dość wiele do życzenia. —  
Ale pod tym ostatnim względem ten tylko ma prawo 
rzucić kamień ha bliźniego, kto sam całkiem wolny 
od winy, a takich jest niestety tak mało wśród po- 
Rolenia dzisiejszego, wykształconego na książkach 
przeważnie obcych 1 Zwracając tylko z obowiązku uwa­
gę na te nsterki, które, nie wątpimy, że usuaąć się 
dadzą, możemy niemniej przeto pismo jak najżycztiwiej 
polecić.

Złota księga szlachty polskiej, rocznik XII, wyda­
wana przez Teodora Żychlińskiego, członka król. 
włoskiej akademii beraldyczno-genealogicznej w Pizie, 
wyszła w r. b. w Poznaniu z dodaniem dwóch ta­
blic wywodowych: Olgierda księcia na Klewaniu i 
Żukowie Czartoryskiego i Ludwika hr. Łodzi Poniń- 
skiego. Jest to od lat dwunastu nieustająca kronika 
domów szlacheckich z przytoczeniem, prócz genealo­
gicznego rodowodu, rozmaitych dokumentów, przywi­
lejów, listów ważniejszej treści, dotyczących życia 
publicznego członków rodu, nekrologów, nagrobków, 
słowem wszystkiego, co stanowiło zasługi lub świet­
ność członków rodzin objętych monografią. Większa 
połowa bardzo obszernego ostatniego rocznika poświę­
cona jcat monografiom rodów Ko^-akowskich i Kra­
sińskich, «)k tego znajdują ę w nim uzupełnie­
nia lub 7 - -z*o zmiany w mos> , rafiach, w dawniej­
szych już rocznikach zamieazcz ych. ■ onegra- 
fie domu RyUziatowiczów, Gąsi -*skich, uiełgudów ; 
Paruszewskich, Ponińskich, Str<.-.ewiciów, Kyruolow, 
Tyszkiewiczów, Zaleskich i Zawiszów.

Illustrowanego wydania Grażyny i Konrada Wal­
lenroda (nakład księgarni H. Alteuberga we Lwowie) 
wyszedł w dalszym ciągu zeszyt 2 i 3 z czterema 
pięknie wykonanemi rycinami kompoiycyi Juliusza 
Kossaka.

Sprawozdanie Z czynności zakładu narodowego 
imienia Ossolińskich za rok 1889 świeżo opuściło 
prasę i zawiera oprócz zwykłej części administracyj­
nej (wykaz stanu majątkowego, spis złożonych darów 
do biblioteki, zarząd zakładu) zajmującą rozprawę 
W. Bruchnalskiego, skryptora zakładu, p. t . : „Geneza 
Grażyny.1*

„Przewodnik higieniczny,“ pod redakcyą Dra Hen­
ryka Jor dana, rozpoczął numerem przed dwoma 
dniami wydanym drugi rok istnienia. Numer ten za 
wiera następujące artykuły: 1. Od Redakcyi. 2. Prof. 
Dr Browicz: 0  chorobach zakaźnych. 3. Przemowa 
Dra Erkelenza w Kolonii: O gimnastyce dziewcząt. 
4. O influenzy. 5. Kawa, herbata a alkohol. 6. Z prak­
tyki samtarntj. 7. Rozmaitości. 8. Z bieżącej chwili. 
8. Ogłoszenia.

Sama ta treść wskazuje już, jak dalece redakeya 
poważnie a wszechstionnie pojmuje swoje zadanie i 
ak dba, aby pismo istotne usiugi społeczeństwu od­
dawało. W interesie tego społeczeństwa, możemy 

zalecić najgoręcej popieranie pisma —  które nie- 
tylko jest pożyteczne i zajmujące, ale do dwóch 
zalet powyższych łączy niemałą trzecią: taniość. Dwa 
naście numerów jedno — a często i dwuarkuszowych 
stanowiących rocznik, kosztuje w abonamencie tylko 
3 zlr. Członkowie zaś Tow. Opieki zdrowia, to zna­
czy płacący roczną wkładkę 2 złr., otrzymują Prze­
wodnik higieniczny bezpłatnie.

Przeglądu sądowego i administracyjnego zeszyt I 
zawiera: i )  Proces cywilny stosunkiem prawnym, 
przez Augusta Balasitza. 2) Prawo transportowe n* 
drogach żelaznych w Królestwie Polakiem, przez Hen­
ryka Konica. 3) Sprawa wynagrodzenia za niesłusznie 
odcierpianą karę w austr. Radzie Państwa przez 
R. . .  r. 4) O pozbyciu firmy handlowej według Art. 
23 kodeksu handlowego niemieckiego i austryackiej 
praktyki, przez Dra Henryka Bużawę Schoena. 5) 
Zapiski literackie: Dr Ferdynand Źródłowski, „Pan- 
dekta prywatnego prawa rzym. T. I.“ „Wstęp i część 
ogólna “ (przez Ernesta Tilla). —  Aichner Dr Simon, 
Compendium ju ris  eccLesiąstici ad usum cleri, ac 
praesertim per imperium Austriacum in  cura ani- 
marum laborantis (przez Dra Alfreda Schlichtinga). 
6) Praktyka cywilno-sądowa. 7) Praktyka karno-są 
dowa. 8) Praktyka administracyjna. 9) Kronika (Cu­
riosa tabularia).

Odyssea z roku 1889. Pod tym niekoniecznie szczę­
śliwym tytułem znajdujemy w ostatnim zeszycie Prze­
glądu Powszechnego aitykuł, godzien wszelkiej uwa­
gi i wart, aby też za granicą był znanym. Przedsta­
wia on fikcyjną podróż pewnego kapłana z Warsza­
wy do Częstochowy. Szczegóły częścią wzięte z kilku 
zdarzeń prawdziwych, a częścią wyprowadzone z ustaw 
i rozporządzeń istniejących, zręcznie złożone w jedną 
całość, dają zajmujący obraz trudności, szykan i u- 
pokorzeuia, na jakie wystawiony jest w Królestwie 
Polskiem kapłan, potrzebujący wyjechać o mil kilka­
naście , lub, co gorsza, chcący krótki czas zabawić 
w miejscu odpustowem. Jest to rodzaj satyry na sto­
sunki tamtejsze, pisanej krwawemi głoskami przez ko-



CZAS z Niedzieli 19 Stycznia 1890. 3

goi, co je zna dobrze; satyry, która każdemu oby­
watelowi państwa cywilizowanego wyda się niemożli­
wą przesady; my wszakże musimy o tych szczegó­
łach powiedzieć: nieprawdopodobne a przecież praw­
dziwe.

Dodajemy, że „Odyssea- jest ustępem z obszerniej­
szego dzieła, dającego ogólny i wyczerpujący obraz 
stosunków religijnych i położenia Kościoła w Króle­
stwie Polskiem, oparty na gruntownej znajomości 
kraju i praw obowiązujących, osnuty na samych 
zdarzeniach prawdziwych. Dzieło to, mamy nadzieję, 
Wyjdzie niebawem z druku.

Nowo odkryty obraz Corregia stał się powodem 
sejmującego procesu. P. Cattini w Medyolanie nabył 
ed niejakiego Vernizzi, pochodzącego z miasteczka 
Corregio, za bardzo niską cenę obraz przedstawiający 
ś*. Jana Chrzciciela. Znawcy osądzili później, że to 
jest niezaprzeczony, najutentyczniejszy Corregio. Ver- 
nizzi zażądał zniesienia zawartego kupna, podczas 
gdy nabywca nie chce słyszeć o zwracaniu obrazu. 
Następstwem tego stała się skarga Yernizzego, wsku­
tek której sąd zarządził zajęcie obrazu. Wyrok jeszcze 
nie zapadł.

Sprawy sądowe.

Matactwa emigracyjne.
Wadowice 17 stycznia.

Na wczorajszem popołudniowem posiedzeniu 
przewodniczący ogłosił uchwały Trybunału, na 
Wnioski dnia wczorajszego postawione, a  mia­
nowicie uchwalono w myśl wniosku Dra K o r n a  
zawezwać świadka B. Schmeidlera, następnie za­
wezwać świadków przez Dra G o l d h a m m e r a  
powołanych na okoliczności, że Dand®rer nigdy 
nie miał budzika. Reszcie wniosków Dra Goid- 
hammera, jak  również wnioskowi prokuratora 
Względem zawezwania Misslera, od“ ó^ lon°-

Następuje dalsze odczytywanie dokumentów. — 
I tak odczytano akta udzielone z ambasady au 
śtro-węgierskiej w Berlinie, a mianowicie trzy ra- 
porta poborcy cłowego ROhra do w ładzpruskich
o działalności ajentów Herza i n
tych raportów zgodną jest z zeznaniami p. Rohra,

prć v r.^ » " ““Ł"^b w~-
willa w Oświęcimiu, za której właściciela się wy­
daje, zapisaną jest na imię Herza; że Lówenberg 
nosi kosztowny złoty zegarek, na którym w ygra- 
wirowaną jest klauzula notaryalna, stwierdzająca, 
że zegarek jest własnością Herza i P-

P. Róhr żali się nadto, że Herz i Lówenberg 
wnosili przeciw memu już rozliczne skargi do je ­
go przełożonych władz, że starali się go^przeku­
pić,^i że o ten ostatni czyn byłby dawno w dro­
dze karnej przeciw nim wystąpił, gdyby się 
mógł spodziewać, że „u sądówu wobec Herza coś

^  Oskarżony L ó w e n b e r g  oburza się na postę­
powanie p. Rohra, nazywa wszystkie denuncyacye,
0 ile jego osoby dotyczą, kłamstwem. Lówenberg 
zastrzega sobie w drodze karnej przeciw temu 
Wystąpić.

P ro t D r R o s e n b l a t t  jako obrońca Lowen- 
berga stawia wniosek o skonstatowanie, że Ló­
wenberg ani w Oświęcimiu, ani w Linzu, ani gdzie- 
kcl wiek bądź indziej nie zbankrutował, oraz że 
Wilia w Oświęcimiu na imię Lówenberga jest za- 
intabulowaną. . . . .

Prokurator Dr O g n i e w s k i  sprzeciwia się te­
mu wnioskowi, dodając, że do okoliczności przez 
p. Robra przytoczonych, o ile one spraw prywat­
nych Lówenberga dotyczą, nie przykłada uwagi.

Prof. Dr R o s e n b l a t t :  Skoro p. prokurator 
oświadcza, iż temu nie wierzy, co Róhr napisał
1 o nieprawdziwości tego jest przekonany, to ja  
cofam mój wniosek.

Prokurator Dr O g n i e  ws  k i : Ja  me twierdzi­
łem, że nie wierzę, tylko me przywiązuję wagi 
do tego, co p. RShr o Lówenberga twierdzi.

Prof. Dr R o s e n b l a t t :  W takim razie obstaję
przy moim wniosku. . ,_ , ,

Trybunał uchwalił do wniosku obrońcy się nie 
przychylić. -  R o z p r a w ę  zakończono o godz. 5 ł/a.

Jak  już telegraficznie doniósłem, rozprawa dzi- 
siejsza została z powodu słabości przysięgłego 
sędziego p. Wisiorka na razie do jutra odroczoną, 
dekarz skonstatował, że p. Wisiorek dostał lek­
kiej influenzy, tak że ewentualnie już jutro do 
rozprawy będzie mógł przyj

Dział ekonomiczny.
Z k o m i t e t u  c h o w u  kon i .

rawozdanie z X X X I X  posiedzenia galicyjskiego 
itetu chowu koni według protokołu zatwier- 
ieuo na ostatniem posiedzeniu tegoż komitetu, 

odbytem dnia 14 stycznia b. r.).
rzydzieste dziewiąte posiedzenie komitetu ga- 
skiego dla spraw chowu koni odbyło się 

28 września 1889 r. pod przewodnictwem 
p. Namiestnika br. Badeniego. Byli obecni- 

Zamoys&i, hr. Cetner, p. Bielski, p. Skarbek

Borowski. W miejsce JE . hr. Siemieńskiego, który 
nieobecność swą usprawiedliwił, miał przybyć 
p. Garapich, ten jednak nie stawił się. Byli dalej 
obecnymi: p. major Klastersky, zastępca komendy 
stadników rządowych w Drohowyżu, sekretarz Na­
miestnictwa p. Koro8teń8ki, jako referent i Adam 
hr. Tarnowski, prakt. konc., jako protokolant.

Po odczytaniu protokółu z poprzedniego posie­
dzenia, odpytego na dniu 26 czerwca 1889, zwró­
cił uwagę p. Klastersky, iż wciągnięto tam mylnie 
pomiędzy stacye stanowienia Jakubowice, gdy na 
rok 1890 zostało już pięć stacyj takich ustano 
wionycb, więc Jakubowice tern samem odpadają; 
stacye te są : 1) Zakrzów, 2) Dębica, 3) Boho- 
rodczany, 4) Kranzberg, 5) Nadwórna.

P. referent podaje do wiadomości komitetu roz­
porządzenia ministeryalne, odnoszące się do chowu 
koni, a nadeszłe w czasie od ostatniego posiedze­
nia, niemniej odczytuje doniesienia Zarządu sta­
dników w Drohowyżu, o zmianach zaszłych w sta­
nie stadników od dnia 26 czerwca 1889, komu­
nikuje wreszcie wynik tegorocznego wiosennego i 
jesiennego premiowania koni w Galicyi, co komi­
tet przyjmuje do wiadomości.

Na ostatniem posiedzeniu komitetu uchwalono, 
aby stacya Borzęcin na dwie podzieloną została: 
mianowicie, aby część ogierów przeniesiono do 
Radłowa, a część do Szczurowej; ponieważ zaś 
ta ostatnia bynajmniej się na stacyę stanowienia 
nie kwalifikuje, wnosi przeto p. zastępca Zarządu 
stadników rządowych, aby wszystkie ogiery prze­
niesiono z Borzęcina do Radłowa, z czem też ko 
mitet się zgadza.

W sprawie ogiera „K aisera," którego rząd ma 
zamiar zabrać z Galicyi z powodu, że w r. 1889 
zbyt mało klaczy do niego posyłano, zdecydował 
komitet, który ze swej strony pragnąłby jak  naj­
dłużej „Kaiserau w Galicyi zachować, aby wejść 
w układy z hr. W. Siemieńskim, przyjąć korzy­
stne jego warunki i oddać mu „Kaiserau do Cho- 
rostkowa, gdzieby tym sposobem utwoizoną zo­
stała stacya yollblutów; dotyczący wniosek przed­
łożony zostanie ministerstwu rolnictwa.

W dalszym ciągu przyjmuje komitet konsygna- 
cyę ogierów, mających być oddanych w najem, 
lub utrzymanie w r. 1890. Następnie na wniosek 
hr. Getnera uchw ala, aby udać się z prośbą do 
ministerstwa o wyeskontowanie z Radowiec tych 
koni, któreby miały być dane dopiero w r. 1891 
i pokryć tym sposobem niedobor na rok 1890. 
Również zgodnie z wnioskiem p. Borowskiego po­
stanawia komitet, aby hodowcom, niedotrzymują- 
cym kontraktu, odmówić na przyszłość wynajmo­
wania ogierów, a  te , Które się u nich znajdują, 
odebrać im. Tym sposobem osiągnie się podwójny 
cel. Najpierw położoną zostanie tama tego rodzaju 
nadużyciom, a  powtóre zyska się dwa ogiery do 
rozporządzenia, mianowicie te , które w myśl po­
wyższej uchwały panom hodowcom odebrane zo 
staną.

Na prośbę p. Borowskiego przyznano jednego 
ogiera p. Henrykowi Karczewskiemu.

Odczytany przez p. Bielskiego spis ogierów, bę­
dących obecnie w najmie u hodowców galicyj­
skich , daje p. Borowskiemu powód do zauważę 
nia, iżby należało utrzymywać ścisłą kontrolę nad 
utrzymywaniem ogierów wynajętych; znane mu 
są nadużycia pod tym względem i należałoby za­
radzić im przez odbieranie ogierów niedbałym o 
nich hodowcom. W uwzględnieniu tych uwag u 
chwała kom itet, że „zastępca zarządu stadników 
obowiązanym będzie donieść komitetowi o każdem 
tego rodzaju nadużyciu, które dojdzie do jego 
wiadomości, a  komitet wtedy zdecyduje, czy ta 
kiemu niedbałemu hodowcy ogier ma być ode 
branym.u

Wreszcie zdecydowano, że w celu zaprenoto- 
wania dwóch ogierów do zakupna na rok 1890, 
udadzą się na komisyę do Łańcuta hr. Zamoyski 
i p. Borowski, a do Koropca, hr. Cetner z p. Ar­
turem Cieleckim.

Puczem zakończono posiedzenie uchwałą, że 
protokół z każdorazowego posiedzenia ma być 
w Gazecie urzędowej podanym do publicznej wia 
domości.

Wiedeń 18 stycznia. (Telegr. bióra koresp.) 
Stan Austro-węgierskiego banku z d. 15 stycznia 
1890 r.:
Banknoty w obiegu 411,216.000 złr. (—19,636.000; 
Zapas kruszcowy . 241,801.000 „ ( +  207.000;
Portfel wekslowy . 160,144.000 „ (—14,868.000;
L om bard ................. 27,297.000 „ (— 7,232.000;
Rezerwa w banknotach
nieopodatkowanych 37,605.000 „ (+22,383.1

(Liczby pomieszczone w nawiasach oznaczają 
różnicę w porównaniu z wykazem z poprzedniego 
tygodnia. Przyp. Red.)

wkrótce przybyć do Petersburga i zamieszkać 
w pałacu zimowym.

Kwestyą położenia kresu kolonizacyi zagrani­
cznej w Rosyi południowej została rozstrzygnięta 
potwierdzająco. Niebawem ma być wydane odpo­
wiednie prawo.

Dzień pisze, iż radca tajny Apuchtin ma otrzy­
mać nowe przeznaczenie w Petersburgu w zarzą­
dzie cesarskiego Towarzystwa filantropijnego.

Na dyrektora kolei Nadwiślańskiej, Rada za­
rządzająca tejże kolei, na żądanie ministeryum 
komunikacyj, przedstawiła naczelnika ruchu kolei 
Mikołajewskiej, inżyniera komunikacyj, Józefa 
Daragana. Zatwierdzenie w tych dniach ma na­
stąpić. __________

Do Polit. Corresp. donoszą z Konstantynopola, 
że tam w sferach kompetentnych o proteście rzą­
du rosyjskiego przeciw konwencyi handlowej mię­
dzy Anglią a Bułgaryą nic nie wiedzą. Uważają 
też za rzecz nie bardzo prawdopodobną, aby coś 
podobnego urzędownie zajść miało, chociaż wie­
dzą, że konweneya ta  dużo krwi napsuła w Ro­
syi. Rosya wiedziała jednak dobrze, że czyniąc 
podobny krok w Konstantynopolu, nie osiągnęłaby 
żadnego rezultatu, ponieważ Porta nie znajdowała 
w układach, o których dawno wiedziała, żadnego 
pokrzywdzenia swych interesów.

Założony dnia 31 grudnia z. r. protest rosyjski 
przeciw zastawieniu przez Bułgaryę kolei żela­
znych, nie może też odnieść żadnych ważnych 
skutków. Gdyby rząd turecki miał się kiedy zde­
cydować do wdania w sprawy bułgarskie w du­
chu życzeń Rosyi, musiałyby zajść ze strony Buł 
garyi ważniejsze naruszenia prawa zwierzchni­
ctwa nad te, które Rosya podnosi. Te bowiem ró­
żnemu jeszcze tłómaczeniu podlegać mogą.

Nie przypuszczają też w kołach tureckich by 
najm niej, aby ostatnie wystąpienie Rosyi miało 
być początkiem jakiejś donioślejszej akcyi. Rosya 
chce tylko dać poznać władzcom Bułgaryi, że ich 
nie wypuszcza z pod kontroli, która im się z cza 
sem niemile może dać uczuć.

sytuacyi wewnętrznej znajdzie swój wyraz we 
wszystkich powyżej wymienionych następstwach 
owej lokalnej ugody.

Wiedeń 18 stycznia. Konferencye ugodowe 
iutro zostaną zakończone. Wszystkie pisma pod 
noszą powodzenie tychże oraz zasługi rządu i prze­
widują dalsze ogólne państwowe konsekweneye.

Obiega pogłoska, iż feldmarszałek ks. Croy ma 
zostać namiestnikiem w Pradze.

Ostatnie wiadomości.
Z Petersburga donoszą:
K raj dowiaduje s ię , iż konsekracya nowo-mia1 

nowanych biskupów katolickich: Zerra, Nowo­
dworskiego, Awdziewicza, Jaczewskiego i Zdano­
wicza nastąpi dopiero po Wielkiej Nocy. X. Z da­
nowicz zostanie powołany do Petersburga.

Według Grażdanina , były niemiecki attachi 
wojskowy w Petersburgu, jenerał W erder, ma

Wiedeń 18 stycznia. Do Polit. Corresp. do­
noszą z Warszawy, iż stwierdza się , że rząd ro­
syjski z religijno-politycznych motywów powziął 
zasadniczą uchwałę zniesienia katolickich parafij 
na granicy. Jenerał-gubernator kijowski hr. Igna 
tiew zawiadomił już o tem biskupa żytomierskie­
go i wezwał go, aby spowodował wykonanie tego 
zarządzenia przez konsystorz dyecezyalny.

Telegramy własne „Czasu*.

Ugoda czesko-niemiecka.
Wiedeń 18 stycznia. Dziś już niewątpliwe i 

niezaprzeczone powodzenie ugodowych konferen- 
cyj czeskich góruje w tej chwili nad wszystkiem 
i nietylko jest najwatniejszem dziełem obecnego 
systemu, ale także doniosłym momentem w dzie­
jach Austryi.

Czwartkowa konfereneya była rozstrzygającą, 
a na niej załatwiono pomyślnie najtrudniejsze 
punkta waśni narodowościowej, mianowicie spra­
wę sądownictwa i językową.

Nie ulega już wątpliwości, że niemieccy posło 
wie wstąpią zaraz lub w jesieni do sejmu prag- 
skiego, aby uczestniczyć w przeprowadzeniu o- 
mówionych reform, oraz że otrzymają odpowiednie 
miejsca w Wydziale krajowym. Inne części ugo 
dy wprowadzi rząd w życie za pomocą rozporzą 
dzeń administracyjnych. Słynne rozporządzenie 
językowe, wydane dla Czech, nie zostanie co 
fniętem, lecz inne wydanem zostanie w duchu 
ugody konferencyjnej.

Konferencye zakończą się dopiero jutro. Wszy 
scy miłujący Austryę z najżywszą radością powi 
tać muszą dokonanie przez monarchę i jego pier 
wszego ministra hrabiego Taaffcgo niezmiernej tak 
wewnątrz, jak  na zewnątrz, wagi dzieła, świad­
czącego o żywym i żywotnym patryotyzmie wszy­
stkich czynników, które w niem udział brały, 
a które stanowić może precedens dla innych lu 
dów monarchii.

W i e d e ń  18 stycznia. ( = )  Ugoda czesko nie 
miecka, lubo zlokalizowana na Czechy, znacze­
niem, następstwami ogarnie całe państwo. Sytua- 
cya wewnętrzna doznaje bez żadnego przewrotu 
lub wstrząśnienia doniosłej zmiany. Twierdzą nie­
którzy, że nastanie teraz epoka zdrowego konser­
watyzmu pod hasłem zgodnego działania wszyst 
kich dodatnich żywiołów dla siły państwa, że na­
stąpi swobodny rozwój krajów i ludów, atoli bez 
kolizyi z interesami państwa i bez kolizyi między 
sobą; utrzymanie status quo pod względem auto­
nomii, ubezpieczenie zdobyczy w konstytucyi okre­
ślonych, z drugiej strony zaś zapora i stłumienie 
anarchii i radykalizmu wszelkiej barwy.

Tak zmieniona sytuacya odbije się na ugrupo 
waniu posłów w Radzie państwa, wskutek czego 
także gabinet doznać może rekonstrukcyi, a wstą­
pienie jednego lub może nawet dwóch przedsta­
wicieli lewicy do gabinetu jest prawdopodobaem. 
Rekonstrukcya ta  nastąpi również dobrowolnie,
kompromisowo.

Pozycya hr. Taaffego jako prezesa gabinetu zo­
staje wskutek całego obrotu rzeczy wzmocnioną. 
Wybory do Rady państwa odbywać się będą pod 
warunkami z wielu względów zmieuionemi.

Ugoda czesko-niemiecka nie będzie objyta ża nym
osobnym dokumentem, lecz zostanie przeprowadzoną 
za pomocą całego szeregu rozporządzeń, ustaw 
krajowych czeskich, zapewne i ustaw państwo­
wych. Sprawa języka p o ś r e d n i c z ą c e g o  nie 
będzie ustawodawczo traktowaną. Całość ugody 
czesko-niemieckiej znajdzie swój obraz tylko 
w sprawozdaniu z obrad konferencyj; całość zmian

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 18 stycznia. Wczorajsze posiedzenie 

konferencyi ugodowej trwało od godz. 1 do kwa­
drans na 6-tą. Obradowano nad kwestyą utworze­
nia narodowych kuryj w czeskim sejmie krajo­
wym, oraz nad rewizyą ordynacyi sejmowej. Na­
stępne posiedzenie naznaczone zostało na dzisiaj 
o godz. 1 po południu.

Berlin 18-go stycznia. Wczoraj po południu 
przyjmował cesarz Wilhelm prezydyum Izby pa 
nów, które zawiadomiło go o ukonstytuowaniu 
się Izby, oraz wyraziło kondolencyę z powodu 
zgonu cesarzowej - wdowy Augusty.

Berlin 18 stycznia. Na wczorajszem posie­
dzeniu parlamentu przekazano komisyi przedłoże­
nie o subwencyonowauiu kompanii wschodnio-afry 
kańskiej żeglugi parowej.

Pary* 18 stycznia. Minister wojny zarządził, 
aby podczas manewrów jesiennych kilka korpu­
sów armii używało prochu bezdymnego. 

Charleroi 18 stycznia. Między robotnikami 
pracodawcami zaszły ponowne nieporozumienia, 

skutkiem czego zwiększyła się znacznie liczba 
strajkujących.

M a d r y t  18 stycznia. Królowa rejentka powie 
rzyia utworzenie gabinetu prezydentowi Izby, 
Alonzo Martinez, który przyjął misyę i utworzy 
gabinet pojednawczy.

Madryt 18 stycznia. Z powodu postępujące 
rekonwalescencyi króla usunięto listę dla wpisy­
wania nazwisk odwiedzających, która podczas 
choroby króla znajdowała się w pałacu.

Lizbona 18 stycznia. Stowarzyszenie kupiec­
kie, zajmujące się kwestyą zerwania stosunków 
handlowych z Anglią, odbyło wczoraj mityng, na 
którym obradowano nad kwestyą nieprzyjmowa- 
nia pieniędzy angielskich, oraz otwarcia nowych 
rynków w Afryce. Dalej dyskutowano nad kwe­
styą nieużywania nadal statków angielskich i wy 
szukania nowych miejsc zbytu dla produktów por 
tugalskich.

Londyn 18 stycznia. We wtorek cdbędzie 
się pogrzeb lorda Napier of Magdala. Zwłoki 
złożone zostaną w katedrze św. Pawła obok sa r 
kofagu Wellingtona.

Królowa W iktorya i inni członkowie rodziny 
królewskiej, cesarz Wilhelm i cesarzowa Fryde 
rykowa nadesłali wdowie po zmarłym marszałku 
polnym listy kondolencyjne.

Sztokholm 18 stycznia. Parlament otwarty 
został wczoraj przez króla. Mowa tronowa zapo­
wiada zmianę ustawy karnej, dalsze uzupełnienie 
reform wojskowych i ustawy o zabezpieczeniu ro­
botników na wypadek kalectwa.

Kopenhaga 18 stycznia. Folkething zwoła, 
ny na 24 bm.

Turyn 18 stycznia. Wczoraj o godz. pół do 
10 wieczorem stan zdrowia ks. Aosty, który za­
chorował na zapalenie płuc, pogorszył się. Osła­
bienie wzrasta.

Król Humbert przybył do Turynu.
T u r y n  18 stycznia. Na własne żądanie przy­

jął wczoraj ks. Aosty w obecności księżny Lety- 
cyi, księżny Klotyldy, dzieci swoich i księcia Ge­
nuy ostatnie Sakramenta.

Cesarz Wilhelm zapytywał się telegraficznie 
z zdrowie księcia.

Buletyn wydany dzisiaj zrana donosi, iż po 
nader niespokojnej nocy nastąpiły lekkie objawy 
polepszenia. O godz. pół do 9 wieczorem odbę 
dzie się konsylium lekarzy z Drem Bacelli na 
czele. Stan zdrowia wzbudza jeszcze wielkie obawy.

A t e n y  18 stycznia. Obiega pogłoska, iż mię 
dzy Królem a ministrem-prezydentem, p. Trikupis, 
zasiły poważne różnice zdań.

B e l g r a d  18 stycznia. Delegat Serbii, Stefa­
nowicz, wyjechał do Zofii celem ponownego pod­
jęcia rokowań z Bułgaryą w sprawie zawaacia 
traktatu handlowego.

NADESŁANE.
Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi), 

Najstarszy i najlepszy z polskich kalendarzy

Józefa Czecha
K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I

na rok Pański 1890 
z Zapiskami przy^każdym miesiącu

(rok wydawnictwa pięćdziesiąty dziewiąty) 
opuścił prasę i obejmuje 20 arkuszy druku. 

Egzemplarz mocne oprawny w tekturę
Cena dla miejscowych 50 ct.,' 

dla zamiejscowych

z przesyłką rekomendowaną 9 5  cent.
Skład główny w drukarni Czasu w Krakowie.

Do nabycia w każdej księgam i i niektórych 
handlach.

8W“ ***“ Wielebnego UnchowleńitwB, 
swietn. Urzędów gminnych* Obszarów dwor­
skich* Manciycieli wiejskich I t. p.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Podręcznik prawniczy, ksią­
żka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, podań
1 skarg, wzory świadectw, rewersów, deklaracyj, 
pełnomocnictw, kontraktów i t. p., spory tom opra­
wny 2 złr. 50 ct., z opłatną przesyłką pocztową 
(należytość przekazem pocztowym) 2 złr. 70 ct.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Pieśni ludu śląskiego z oko­
lic Cieszyna, 2 Hr., z opłatną przesyłką pocztową
2 złr. 20 ct.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Przysłowia, przypowieści i 
ciekawsze zwroty językowe ludu polskiego na 
Śląsku w księstwie cieszyńskiem, 40 c t ,  z opła­
tną przesyłką pocztową 55 ct.

Do nabycia w Administracji Czasu w Krakowie.
Czysty dochód z rozprzedały przeznaczo­

ny jest dla Czyteln i ludowej i  Domu narodowego 
w Cieszynie.

D zie ła  kuc. Siemieńskiego
w 10 sporych tomach, wydanie warszawskie, są do 
nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie za bar­
dzo p r z y s t ę p n ą  c e n ę ,  a mianowicie nieoprawne 
za 12 złr., oprawne za 15 złr.

Dochód z rozprzedały przeznaczony jest dla 
wdowy po zasłużonym pisarzu.

Bogiem a prawda, powieś* z osta­
tnich czasów, wydanie drugie, przejrzane i poprawione 
przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za I złr. 
50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 
I złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie 
i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ­
garni G e b e t h n e r a  i S p ó ł k i  w Krakowie.

Od Administracyi „Czasu:1
P. Bolesław Rusiecki złożył na odnowienie ko­

ścioła N. P. Maryi 10 złr., na odnowienie kościoła 
św. Stanisława na Skałce 5 złr., na pogorzelców 
Świątnik 5 złr.
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Wszelkie papiery wartościowe
i  b a n k n o t y  z a g r a n i c z n e

kupuje i sprzedaje 
pod najkorzystoiejszemi warunkami

kantor wymiany
filii c. k. uprz. gal. 

Banku h i p o t e c z n e g o  
w Krakowie, Rynek 1. 30.

£mmmmmm
*

K U R S A  T E L E 6 K A F I C Z K E .
W ie d e ń  18 Btycznia. 2 godzina 30 min. popoł.

_ ś  papier, opod..
>. srebrna 

® |  4*/« złota 
g 5% pap.meop. 

Akcye Ban. Aus.-W.
„ kredytowe . 

Londyn . . . . . . .
Napoleony............
Dukaty.................
Marki....................
5 % Kenta węg. pap. 
4% ,  .  złota
Losy prem. węg.. . 
Losy tureckie . . .

itr. ct.
88 - Anglobanki . . . .
88 20 Umony..................

109 55 Bankvereiny . . .
101 65 Akcye Liinderbank.
934 — „ koL Kar. Lud.
324 — „ ,  lwowsko-
117 95 czemiow.

9 34 A „ połudn. .
5 56 Elbethale..............

57 679, Nordbahny ...........
99 10 Staatsbahny . . . .

101 65 A lp iny .................
136 50 
37 90

Akcye tytoniowe . 
R uble....................

itr ot.
162 — 
256 50 
124 10
234 60 
187 25

235 75 
137 62 
221 50
2595 

233 — 
110 10 
119 — 
130 —

Usposobienie giełdy: chwiejne.

Berlin 18 stycznia.
Banknoty austr.. 
Krótki Wiedeń . 
Banknoty ros. . .  .
5% Listy zast. pols.

4°/, Listy likw. poi. | 
Akc. kol. Kar. Lud.

„ austr. kred. 
Ultimo Ruble . .

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni Mto bu ko m h.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
ak ó w  18 stycznia. pj»cą żądaj.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . .
Marki niemieckie  ............................
20-to frankówka ważna ...................
Rubel srebrny obrączkowy • • •

Obligi.
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież. 
Wspólna państwowa renta papierowa . 
Galicyjskie obligacyę mdemnizacvjne • 
4“/, gal. Oblig. propinacyjne 26-letnie 
®7, galicyj. pożyczka krajowa . .

Oblig. komun", gal. Baniu kraj.. . 
H  Listy likw. Kr. Pol. zalOOr.im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i aop. . -
,  Listy zastawne i  dłużne.
Za łoo fl. im. wart. opróoz kuponu bież. 

}'/,•/, gal. Banku krajowego. ■ •
}% n Tow.kr.z.weLw.mcokr.

” " ” " 5 6  let.
41/ i ,  * * " ”•% n » u n
5% " Bankuhipot.weLw.prem.
o*/, niepr.
•V. Zakl kred. siê  w Krak 861st.

128 50 
67 
9 27 
1 35

87 50
103 75 
91 75

104 25 
96 75

100 25

87 -

98 25
96 2504 _
92 75
99 50 

101 25 
104 50 
100 75
97 -

130 _  
58 -  
9 37 
1 45

89 -  
105 25 
92 50

97 75 

88 50

99 — 
97 75 
95 
93 75 

100 
102 50 
105 50 
101 75 
99 50

kredyt. 
likwid. 
kredyt. 
likwid. 

. zie.Kr. 
100 rub.

6*/, Listy dłużne Zakł.
włość, we Lwowie w 

5% Listy dłużne Zakł.
włość, we Lwowie w 

5% Listy zast. Tow. kred 
Pol. z r. 1860 Lit. A za 
im. w. opróoz k 
w rubl. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowej 
prócz kuponu bieżącego. 

Kolei Karola Ludwika po glOIzh-- 
„ Lwow.-Czerniow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. , _ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

Losy.
Miasta K rak o w a .......................

„ Stanisławowa...................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

.  węgier. „ »
„ włosk. „ n

Bazylika Budapeszt...................

W ie d e ń  17 stycznia.
Obligi długu państwa.

4*/i • */• Renta papierowa . . 
4 */„'/. ,  srebrna . . .

płioą łądąją pteoą Sądąją

54 — 

95 —

50 — 

96 50

47, Renta z ł o t e ........................
570 „ papier, nieopodatkow. 
3°/, Losy z roku 1854 po 250 m. k. 
4% „ „ I860 „ 500 złr.
4% „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 ,  50 „

109 85 
101 60 
133 -  
141 75 
146 -  
175 50 
175 _

110 05 
101 80 
134 -  
142 2f 
146 75 
176 50 
176 -

4 7,7. Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.) 113 - 113 75

185 -  
234 50 
279 -

187 -  
235 50 
284 -

Obligi indemnizacyjne.
Galicyjskie . . . .  107, podat. 
47, gal. Obligacyę propinacyjne.

104 50 
91 75

105 40 
92 25

------ ------ Akcye bankowe.

23 -

18 50 
12 -  
15 -  
8 —

24 25

20 -  
13 75 
16 25
9 -

Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 
Oest. Liinderbank . . . 200 
Aust.-węg. Bank. (N.-Bn.) 600 „
U m onbank................... 200 „
Verkehrsbank ogólny . 140 
Wied. Bankverein . . . 100 „

161 75 
325 25 
346 75 
235 -  
932 — 
254 -  
160 — 
124 8-1

162 25 
325 75 
347 25 
235 6( 
936 — 
254 50 
161 -  
125 4C

Akcye kolei.

88 15 
88 35

88 35 
88 55

Alfóld-Fiume . . . 200 złr. 57, 
Ferdynan. Nordbahn 1050 „ „ 
Gal. Karola Ludw. . 210 „ 
Koszycko-Oderberg . 200 ,  47,

203 — 
2595 

187 — 
169 50

203 50 
2605 

187 60 
160 25

Lwow.-Czem.-Jassy . 200 „ 5“/.
Siedmiogrodzkie L . 200 „ „
Staats.-Eisenb.-Gesell.200złr. „ 
Siidbahn (Lombardy) 200 „ 
Theissbahn(Cisańska)200 „ „
Węg. gal. Lupkowska 200 „ „

„ Nord.-Ost. . . 200 „ „

Listy zastawne.
4% Boden-Credit Allg. złotem pł. 
47,% v .  papier 50 la t
3% Prem. Boden-Credit Allg. . 
6% Zakł. kredyt. „ 36 lat.
4% Gal. Tow. kred. ziem. nieokr. 
5 °/t n II i) l) n 
4% r n n n 56-letn. 
4'/«o n ii n n 41 „
4 "Gal. Banku kraj. . 51’/, lat
57. .  .  Wpot. „prem.
5% . . . . vfOtat.
47,7. Bank austr.-węgierski w. a. 
4°/, Bank austr.-węgierski w. a. 
4°/, Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 57, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300złr. 47,7, 

„ Jarosław 300 - „
Koszyo.-Oderb. 1879 200 złr. 5%

ptąoą żądają P«»oą Sądąją
236 - 237 - Lwow.-Czem. opod. 300 złr. 47. 82 70 83 30
200 — 201 50 „ meopod. „ „ 

Siedmiogrodz. I. . 200 „ 1?%
89 80 90 40

233 25 233 75 99 80 100 30
138 50 139 5i Staatseisenbahn . 500 tr. 3'/. 193 75 _ _
246 50 247 50 Siidbahn (Lombardy) 500 fr. 37, 147 - 148 -
195 - 196 - „ złot. 200 złr. 5% 117 - 119 -
191 - 192 - Węg. gal. Łupków. 200 „ 

„ „ II Em. 200 „
f) 102 — — _

102 - — _
„ Nordost. . . 300 „ 100 80 101 40

116 75 117 25 ,  złotem 200 _ _V n vv n n
101 -  
108 25

101 50 
108 75 Losy.

98 - 99 - 57. Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 123 — 124 -
96 30 97 — Premiowe wiedeńskie . „ 100 142 75 143 25

101 65 102 25 „ Węgierskie . „ 100 136 25 136 75
93 - — — " Tureckie . . 5r. 400 _ _ _ _
93 60 ------ Budowy bazyl.Buda-Peszt złr. 5 8 10 8 40
99 26 99 75 K redy tow e...................„ 100 181 50 182 50
98 25 98 75 Insbruku ........................„ 20 26 - 27 -

104 25 ------ Krakowskie...................„ 20 23 50 24 50
101 25 ------ Ofner (miasta Budy) . . „ 40 61 — 62 -
101 75 102 25 Czerw. Krzyża austiyackie „ 10 19 — 19 50
99 80 100 20 « » węgierskie „ 

R u d o lf a ....................... „
5 12 40 12 80

111 25 112 - 10 19 50 20 50
Salzburskie................... ..... 20 25 — 26 -
S t G e n o is ........................ 42 63 50 64 50

102 — 102 50 Stanisławowskie . . . „ 20 32 - 35 -

99 70 100 20
Waluty.

99 — 99 50 Dukaty w ażne................... • • 5 56 fi 58
---- 20-frSnków ki................... • • 9 33 9 85

Impeiyały rosyjskie...................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  17 stycznia.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57. Listy zast Tow. kred. ziems.
4% „ » n n n
4 [  Ti n n ii 56-letn.
4% i> n n ii 41-letn.
4 A /« n „ p „ 52-letn.
47,7. Banku krąp galic. 51-letn. 
5% Obligi kom. Banku kraj. gal. 
57, Obligi indem. gal. 10% podat 
4%7o Obligi pożyczki krajowej .

W a rp f ia w a  17 stycznia.

5*/, Listy zastawne I ser. . .
B ,  „ V „ . .

47, Listy likwidacyjne . . .
5% n warszawskie I ser.

m  .  -iv  . .

plącą

11 77
57 70 

130 —

101 50 
96 —
93 40
94 49 
99 35 
98 -

100 50 
104 -  
96 90

rub.kop.

88

94 25 
93 90

11 82 
57 77

130 25

295 — 
102 50 
97 —
94 40
95 40

100 35 
99 —

101 60 
106 —
97 90

rub.kop

96 35 
95 35 
88 50 
99 — 
94 75 
94 25
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t (245)

Za dusze ś. p.

Andrzeja i Heleny z Rzesińskich

RYOZOWSKICH
odprawionem będzie

N ab ożeń stw o  ż a ło b n e
w ltościde św. Barbary, 

w poniedziałek 20 stycznia b. r.
o godz. 9 zrana.

Zawiadamiam Szanowną Pu­
bliczność, że w zakładzie moim 
przyj miąję zamówienia na foto­
grafię „Kryne“ z obrazu Siemi­
radzkiego, najnowszego dzieła, 
w drodze prenumeraty. Wielkość 
kartonu ISO cmtr. i BO, fotografii 
S8 cmtr. Cena na chińskim pa­
pierze 30 złr., na białym 3 7 złr.

Zakład A. Szuberta
w Krakowie, ulica Krupnicza

pod Ir. 7. (242-1-2)

t (246-1-2)

We wtorek dnia 21 stycznia b. r.
o godz. 10 zrana 

jako w szóstą rocznicę śmierci 
odprawioną zostanie

U l i z a  ś w .  ż a ł o b n a
za duszę ś. p.

Stanisława Potockiego
z RYMANOWA

w Kościele 0 0 . Zmartwychwstańców 
przy ul. Łobzowskiej.

przy ul. Szpitalnej i św. Marka Nr. 19 
I  składające się z 5 ppkoi, przedpokoju 

kuchni i piwnicy czyste, wygodne, cie­
p łe , jest każdego czasu po wynajęcia 

|  z opustem 2 0 %  niżej ceny ugodzonej 
Wiadomość na miejscu. (224-1-3)

f (247)

Za spokój duszy 4. p.

Piotra Lipińskiego
byłego obywatela w Galicyi, 

odbędzie się

l a b o  ż  ,e ń § t w o
we wtorek d 21 stycznia b. r.

o godz. 10 zrana 
to kościele św. Barbary, 

na które rodzina Przyjaciół i Znajomych 
zaprasza.

PODZIĘKOWANIE.
U  -  iilża -i \ “
^Bolesnym 'dotknięci ciosem, spowodo­
wanym utratą, najdroższego męża i ojca, 
doznaliśmy prawdziwej pociechy w licz­
nych ze wszech stron okazywanych obja­
wach życzliwości i współczucia.

Nie mogąc inaczej naznaczyć naszej 
wdzięczności Wszystkim Tym, którzy ra­
czyli brać odział w cięźkiem zmartwieniu 
naszem, oraz w obrzędzie pogrzebowym, 
wyrażamy serdeczne „Bóg zapłać*1. (248) 

M a ry a  M erkerłow a  
wraz z dziećmi.

lOOO egzempl. Kalendarza 
humory stycznego

>AV

,1 ;1000 egzempl.)

„Kalendarza dia^wszystkich“
wysłane,.do rozprzedaży^w Królestwie Pol- 
skiem, zostały przez cenzurę rosyjską za­
bronione i zwrócone onegdaj wydawcy.— 
Wobec tego wydawca postanowił zniżyć 
cenę „Ananasa** na 3 0  c. (zamiast 60 c.), 
z przesyłką pocztową 4 0  c., a „Kalenda­
rza dla Wszystkich“ na I S  ct. (zamiast 
25 c)., z pizesyłką pocztową 3 3  c.

Wyjątkowe z n i ż e n i e  to trwać będzie 
tylko do wyczerpania tych 1000 egzem­
plarzy. (244)

Adres wydawcy: K. Bartoszewicz 
w Krakowie, Sukiennice 1. 37.

P a r y s k i  ż u r n a l  mód

z niemieckiem tłumaczeniem i indywidualizowa­
niem kosztuje całorocznie tylko 3 złr., z arku­
szami krojów 3 złr. 60 ct. — Abonament 
wiedeńska administracya w Wiedniu, 
VI., Stumpergasse Li. 30. (144-1-14,

FRIEDRICH CHOPIN
a is  M eusch  u. a is  MLusiker

von

Japoński papier jest sporządzony z najczyst­
szych włókien Dawełuianycn; miękki i delikatny 
jak aksamit, posiada w wysokim stopniu wła­
sność wciągania potu i tłuszczu, których wy­
dzieliny są przyczyną nierówności skóry i róż­
nych wyprysków. Skóry ów papier nie czerwieni, 
nie rózgi zew a i nie drażni. — Dlatego usunięcie 
potu i tłuszczu z ciała jest jedynie możebne tym 
delikatnym papierem, którego żaden ręcznik ani 
najdelikatniejsza chustka nie jest w stanie za­
stąpić. Zaleca się więc ścieranie twarzy i rąk 
owym papierem nietylko podczas chodzenia, tań­
ca i t. d ., lecz także przed i po każdem myciu 
się , a szczególnie tym osobom, które zaraz po 
umyciu się z pokoju wychodzą. (217-1-3;

J ó z e f  B iliń sk i, 
fabryka chemiczno-kosmętyczna pod firmą 
Edwarda Kiermka w Kr a kowi e ,  Rynek 

główny Nr. 20.

Friedrich Niecks.
Vom Verfasser vermehrt und ans dem 

Englischen tibertragen von D r  W ilhelm  
Ł a n g h a n s.

In ca. 15. Lieferungen 4 1 M.
Bis jetzt erschienen 5 Lieferungen. — 

Lief. 1 ist durch jede Buch- und Musika- 
lienhandiung zur Ansicht — ausfUhrlicher 
Prospect gratis zu beziehen (142 1-2;

F. E. C. Leuckart in Leipzig.

Wysoką prowizyę
w połączeniu z PREJIią udziela znaczny za 
kład bankowy (towarzystwo akcyjne) uczciwym 
osobom wszelkiego stanu, które chcą się zająć 
sprzedażą losów na spłaty na podstawie prawnie 
wystawionych listów ratalnych. — Oferty pod 
adręsem: Hedakłlon Hudapest, Klłza- 
betbplata Vr. 18. ________________ (210-1-3)

Czcionkami Drukami „Czasu*,

na I. piętrze

Biuro Nauczycielskie
J. i Jędrzejowskich Paulus

W i e d e u ,  Schottengasse L. 3,
poleca nauczycielki i  bony narodowo­
ści po lsk ie j, francusk ie j, angielskiej 
i niemieckiej. (221-1-25)

l ) n n | n f ) ć ń  pod Tarnowem, składająca s ię 2 
I t c d l l l U o b  mu zajezdnego, 2 stajen, lodo

_ zdo- 
lodowni,

ogrodu i l l  morgów gruntu ornego 1 łą k , szcze­
gólnie nadające się do zatoźenia browaru piwnego, 
jest z wolnej ręki do sprzedania. Bliższych szcze 
gółów udziela Ajeucya dzienników Jó­
zefa Pisza w Tarnowie. (241-1-3)

Konicz nasienny czerwony
po 45 złr. i n a s ie n ie  b u ra­
k ó w  p a stew n y ch  po 25 złr. 
za cetnar. m etr., w bardzo pięknym 
gatunku, jest do sprzedania w maję­
tności Bieździatka, o. p. Kołaczyce.

(203-1-3)

Japoński papier oczyszczający 
i udeiikati

Wielmożny Panie! Błogosławieństwo niebios 
będzie z pewnością na wszystkich przedsięuior- 
stwach Pańskich spoczywać za przysłany mi zna­
komity wyciąg olejku, słuchu, za którego 
pomocą mój nadwerężony słuch znów zupełnie 
przywróconym został. Juz po 24 godzinnem uży­
waniu wyciągu olejku duchu znikł szum 
w uszach a obecnie jestem w tern mitem poło­
żeniu, że mogę wszystko dokładnie słyszeć. Pow­
tarzając moje najszczersze podziękowanie, zostaję 
z szacunkiem Orszag Andor, Also-Apsa.

Ten w y c i ą g

olejku słuchu
(212 -1-)

k. sekundaryusza Ora tlcliipku jest do 
nabycia po 1 złr. 50 cut. wraz z opisem użycia 
w aptece Leona Bosnera w Krakowie tudzież 
prawie we wszystkich aptekach na prowincyi.

Ponieważ istnieją fabryki cykoryi, któ­
rych zadaniem jest uczynić zewnętrzne 
wyglądanie swej cykoryi podobnem do 
prawdziwej cykoryi praskiej 
Kolba, — przeto uprasza się kupującą 
Publiczność i zwraca się na to uwagę, 
ażeby dokładnie przypatrzyła się winiecie 
i tylko tą cy­
koryi' uwa­
żała za pra­
wdziwą pra- 
skącykeryę 
Kolba, któ­
ra ma obok 
wydrukowa­
ną winietą.

K R  !>riv.
C ic h o  | M f r i e n -
Caffee-Fabrik

des
Jg.Ferd.Ko lb

vormals
Nadler&Kolb

i/i P r  tu r .

C. k. u p r zy w il.  f a b r y k a  c y k o r y i  
do k a w y  (243-1-24,

Ig. Ferd. Kolb Nachf., Prag.

Ogłuszenie d o t ip p  magnezijiu.
Od 3 stycznia I89U r. zapisane zo­

stało sądownie towarzystwo handlo­
we Magnesit-Central-Comtoir, Bruck, 
Seifert & Co. we Frankenstein w Szl. 
jako rozwiązane. Sprzedaż moich ma­
gnezytów surowych lub palonych w 
sztukach lub mielonych, z moich wła­
snych kopalń, na obszarze wielkości 
około 100 morgOw, odbywa się teraz 
przez mój główny kantor w Berlinie 
S. 0. Michaelkirchstrasse Nr. 43  po 
zniżonych cenaoh. Gatunek jako do­
bry jest od dawna znanym. (143) 

Henryk Bruck w Berlinie S. 0.

P a p ie r  k lo se to w y  15 c.
Scliottwiener Papierfabrlk,

Wien, VII.. Kaiserstrasse 76. 
 (161-110-)__________________

Prowadzenia korespondencyj
handlowych i adwokackich w ję­
zykach zagranicznych, oraz sporządza­
nia tłomaczeń różnorodnych—
podejmuje się dawny urzędnik bankowy, 
odpowiednio wykształcony. (249-1-6)
Adres: W. A. Steinkeller, hotel Wiktorya.

PRAKTYKANT
zn a jd z ie  u m ieszczen ie  
w  h an d lu  J a n a  L a za -  
ro w icza  w  U r o ś n i e .

(209-1-3)

i z zny
S t a n i s ł a w a  n i ż a ń s k i e g o

W KRAKOWIE 
dalej prowadzi pozostała wdowa M arya B iz a ń s k a , a pole­
cając się łaskawym względom Szanownej Publiczności, zapewnia, 
iż jedynem jej staraniem będzie zadosyć uczynić wszelkim wy­
maganiom sumiennem i umiejętnem wykonaniem prac w zakres 
fotografii wchodzących. (51-2-5)

M a ry a  B iza ń sk a .

B A D A J C I E  a  n a j l e p s z e  z a t r z y m a j c i e !

j s S L
Jiczyński proszek dla koni i bydła

jest z powodu swego znakomitego skutku jako środek pomocniczy 
przy opatrywaniu chorych zwierząt domowych, najlep. i najtańszym, 

jaki obecna weterynarska nauka gospodarzowi wiejskiemu podaje.
MT F L U ID -R E S O L V A T O R

oddaje rozpuszczony jako pobudzająca i wzmacniająca woda do mycia, tudzież w orygin. stenie, 
jako środek pomocniczy w opatrywaniu porażeń, rozszerzaniu ścięgien, wytchnień, opuchnięń i t. p. 
znakomite usługi i zasługuje na zajęcie pierwszego miejsca między wszelkiemi podob. środkami.

Cena wielkiego jiczyńskiego proszku dla koni i bydła 40 c ., małego 24 e .; eena wielkiej 
flaszki Fluid-Resolvator 1 złr., małej 50 ct. (157-6-13;

Ludwik Zukrlegel, weterynarz powiatowy, miejski i obszaru dworsk.
Zamówienia przyjmuje główny skład rozsyłkowy:

7" Juliusz Beysxovee, droguista w Jlczynie w Czechach.

Ha kaszel, chrypkę, nieżyt.
Wyciąg słodowy z ziół miodowych i karmelki na kaszel 

z wyciągu słodowego ziół miodowych
firmy Ł. II. I * I e t S C h  Co., w Wrocławiu.

PODZIĘKOWANIE. Miałam przez pięć tygodni straszny kaszel z flegmą, 
k, źe w nocy nie mogłam sypiać. Ponieważ lekarstwa na to nie pomagały, przeto 

sprowadziłam z Pańskiego składu w Strassburgu dwie flaszki wyciągu słodowe­
go z ziół miodowych i trzy woreczki karmelków ze znakiem ochronnym: 

„Huste Nicht‘». Po nadejściu zaraz zażywałam; w przeciągu kilku godzin 
zniknęło straszne cierpienie, a od 8 dni mam już spokój.

U h r w e i l e r  pod Pfaffenhofen .w Alzacyi;, 19 maja 1888 r.
Alojza Eichte.

Wyciągu flaszka 80 ct., 1 ’/, i 2 złr., karmelki po 25 i 40 ct. (2721)
Należy uważać na opis użycia owinięty we flaszkę.

Do nabycia w Austryi-Węgrzech w aptekach, w Krakowie u E. Itockmara apt.

W a ż n e  d la

MATEK!
je s t  .  .

I. w ie d e ń sk a  m ą c z k a  p o ż y w c z a  d la  d z i e c i
f i r m y  F r a n c l s z e i ?  € 4 1 a c © m e lII  w Wiedniu,

posiadacza c. k. austr. węgier. I król. włoskiego przywileju, wielu 
dyplomów honorowych, tudzież złotego medalu.

Ta przez pierwszorzędnych słynnych lekarzy każdej mat' e gorąco polecana 
i prawie we wszy s u  ich zakładach dziecinnych z bardzo dobrym skutkiem używana 
mączka pożywcza dla dzieci jest także dla powracających do zdrowia, sła­
bych na piersi i słabowitych osób bardzo pożywczą i leczniczą. Wielka puszka 80 cnt., 
mała puszka 45 cnt. z opisem użycia. -  Również jest tak ulubiona

mąka owsiana i posilna jęczmienna ;
do przyrządzania najposllnłejszych rosołów dla każdego gospodarstwa, po taniej 
cenie do nabycia w Krakowie w głównym składzie Stanisława Eelntucha, 
aptekarza Leona Rosnera i J. Harberowsklego,  tudziez prawie we wszystkich 
aptekach i handlach łakoci na prowincyi. (214-1-; I
Molla proszki Seldlickie.

Tylko prawdziwe,

O S T R Z E Ż E N I E .

ieżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wyurukowany jest orzeł i firma 

A. ROŁŁA.
Trwały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczywszych cier­
pieniach iuląilka i trze- 
wów brzusznych, kurczach 
żołądka, zaflegmiemu, zgadze, 
chroniczneu. zaparciu stol­
ca, w cierpieniach wątroby, za- 
stojach krwt oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięoit

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
Cesia zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 łłr . w. a.

f r a r r e u s k t  i s ó l  M o l l a
Jako wcieranie do skutecznego opatrywania goścea, ruomatyzmu, wszelkiego rodzaju Do.ów 
członków i spraliżowań, bólu głow y, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich sk a ln ie  
niaoh i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłe; słabości, 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszaa z doskonałym opisem 90 cnt.
T ylko  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaop&trzua jest 

w  p o d p is  i zn a k  o ckron n y M olla.

OLEJ TRANOWY M. KROHN &  Comp.
w B erg en  (w Norwegu).

Nąjskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc t prze 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież ula p .pra 

wierna ogólnego odżywienia wątłych dzieoi. (178-1 t>0;
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatnnków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

F la szk a  z  op isem  u życza  kosztu je /  z lr .  w . a.
ttłówny skład wysyłek n A. MOLLA, o. k. dostawcy nadwora., Wiedeń, Tuchlauben
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O LLA i li tylko 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
Składy mąją: w KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., Ad. Siedlecki apt., F. Giałewski 
apt., M. Jawornicki i St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler apt., — w BRODACH M. Kulak apt., 
W. Landesberg aptek., — w GURAHUMORA E. Botezat aptek., — w JAROSŁAWIU J. Wisłoca. 
aptek., — w KOŁOMYI Jan Sidorowie* apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., — 
w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt., — w NOWYM 
TARGU C. Laur., — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., — w RZESZOWIE A. Karpiński aptek., 
C. Schaiter i Sp., — w SAMBORZE C. Maresch apt,, — w SOKALU E. Wysoozański apt., — 
w STANISŁAWOWIE A. Strzemecki apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., E. F ran i,— 
w TARNOWIE W. Mttldner i Spółka, H. Wierzyoki, Fr. Leszczyński, Tad. Soharff, Stan. Pa­
włowski a p t, — w ULANOWIE J. Wroński apt. _____

MŁOCARNIA
o r y g i n a l n a  CLAYTONA i SHUTLE- 
WORTHA — przewoźna — z przyrządem 
czyszczącym — zupełnie nowa — w cenie 
złr. 600 — jest za 300 złr. do sprzedania 
u J. B. P r n w e r a  w Podgórzu 
pod Krakowem. (87-2-3)

NAJ LEPSZA_
SZWAJCARSKA

C Z O K O L A D A

A.MAESTRANI
ST  G A L L E N ,

W SZWAJCARYI.

KAISER-PERLGERSTE
geschalte Linsen

griine und gelbe
ZUCKER-ERBSEN

PERL-SAGO
Tapioca

anerkannt feinstes und 
bestes Fabrikat, in Car­
tons ś, 500 Gr., sowie in 
Sacken zu 25 u. 50 Kg.

R ollgerste- & SchSlerbsen- 
FABRIK

BriiderHirschfeld * Co.
W i e n .

Nur fiir Wiederyerkaufer.

BOLE ŹOŁADKA
Trudno trawienie, kw asy, u tra ta  

apety tu , bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą s if przsz ubycie

ELIXIRU GREZ A
zawierającego w sobie niezbędne 

do trawienia elem ents :

Chinę,Kokę,Pepsinę,i.t.p.
Elixir ten przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we wszyst­
kich paryzkich szpitalach.
Na wystawach otrzymał Medale złote 

i Dyplomy honorowe.
P. GREZ, Aptekarz, 34, rue  La Bruyere, PARIS 
We L w ow ie, w aptekach : pp. K. Mikolascha, 

Wewiorskiego, Ruckera i Skleplńskiego; 
w Krakow ie, w aptekach : pp. Rcdyka, Wisz­

niewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego.

B O L  Z Ę B Ó W
każdy i n a j s i l n i e j s z y  usuwa natychmiast i n»' 
zawsze słynny „LITÓW**, gdy aaden inni
środek niepomoże. Flakon 40 i 60 ct. n p. S- 
llockmarn, apt. w KRAKOWIE. (15-2-15)

CS

DOŚWIADCZENI

Ślusarze maszynowi
i to k a r z e  ż e la z a  znajdą stałe i zy­
skowne zajęcie u firmy F l e i s c h e r  
<& C o . ,  fabryka machin i odlewarnia że­
laza w K o s z y c a c h  (Kaschau) w Wę­
grzech. — Tamże znajdzie stałą posadę 
m ło d y  te c lm ik  m a ch in  z niejaka 
praktyką. (206-2-6)

Oferty i odpisy świadectw przyjmuje 
powyższa fabryka.

Kto

się waha
który środek z pomiędzy wielu 

/zachwalanych, najodpowiedniejszym 
Fjest na jego cierpienia, ten niechaj nie- 

J zwłocznie napisze korespond. do: Richters Kar- 
[ ligs-Anitalt in Leipzig, żądając illustrow.broszurkę | 
I „Przyjaciel chorych“Nadrukowane tam listy 
i przekonują, że tysiące chorych przez ścisłe 
(zachowanie rad wPrzyjacielu wskazanych,

. nietylko uniknęli niepotrzebnych wy­
datków, lecz wkrótce także pożą­

danego uleczenia doznali.,
Broszaria wraz z przesyłką ^  

ale kosztuje nic. I

[164-6-161

Obecnie „Collin i Ko, 49 Rue Maubśge“.

Chustki do nosa
tudzież wszelkie inne gatunki towarów lnia­
nych rozsyła w uznanej znakomitej jako... .‘‘Są 
taniej fabryka wyrobów lnianych p. \  l l o j a *  
Veith w Lrullch (w Czechach), założona 
w roku 1810. Cenniki na żądanie. [2106-40 ]

Syrup wapienno - żelazisty
Z  / ‘O I)  F O S  F O  R A  A  l  W A P X A  

wyrabiany przez aptekarza Herbabnego w Wiedniu, z naj'epszjm 
skutkiem używany i polecany przez licznych lekarzy

cierpiącym na płuca
we wszelkich cierpieniach płuc, gruźlicy (suchotach płuc) szczególniej 
w pierwsz. pocz<|tkach, w ostrym i rozwlekłym nieżycie płuc, wszelkim 
kaszlu, kokluszu, chrypce, astmie, zallegmleniu, następnie wszystkim

zołzowatym, cierpiącym na błędnicę, niedokrewnym, rachitycznym
i rekonwalescentom.

Wedle orzeczenia lekarzy podnosi llerbabnego syrup wapienno- 
żelazlsiy szjbko apetyt, sprawia spokojny sen, zwolnienie kaszlu, ustanie 
śluzu i usuwa Loene poty, następnie przy należytem odżywieniu podnosi two­
rzenie krwi, u dzieci tworzenie kości, wzmacnia cały ustrój, a leczniczy skutek 
objawia się w lepszem wyglądaniu, tudzież podniesieniu sił i wagi ciała. — 
Liczne świadectwa lekarzy i podziękowania, tudzież dokładne pouczenie za 
warte jest w broszurze Dra S c h w e i z e r a  dołączonej do każdej flaszki.

Cena,l flaszki 1 złr. 3& ct., pocztą 3o ct. więcej za 
opakowanie. (Połówek nie ma).

i F  1'prasza się żądać zawsze wyraźnie JL llerba- 
knego syropu wapienno-żelazistego. Jako znak praw­
dziwości znajduje się na flaszce i na kapsli zamykają  ̂ ■»
, ,  ller Italio y** wy puklem pismem, a każda flasz; 
szy protokółowany znak ochronny, na cc

titny.

W  W i e d n i u ,  a p t e k a  „ z u r  « « i i n h e r z i g k e i t “
Ju l. H erbabn ego , Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75.

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. bcookmar apt., W. Redyk apt., K. igzniewshi apt ; 
w e LWOWIE Z. Rucker apt. „pod srebr. Onem“, P. Miaoiasz apt., J. Wiewión>..i apu 
i H. Blumenfeld aptek., A. Sklepińaki, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kuias^a, 
A. Fuchs i R- Keler; w BOKbZOZOWlE M. Niemezewski, «v BkZ.kZANaGI1 A. Durot apt.; 
w OZERNIOWUACH Golichowski apt., Dr. J. Karber, W. v. Alth; w DORNA W A l RA F. 
Fritach; w DROHOBYCZU J. Aichmtiller; w GUKAHUaiORA E. hotezat; w HORODENCE 
M. Axentowicz; w JARUSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymaia, Wisłocki; w  JAŚLE R. Paleń; 
w K1MPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Siuoruwicz, E. B tenzel; w KOPYOZYN- 
CACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE 
M. Quirini; w N1ŻANK0W1CA0H W. Włodzimirski; w PODWOŁOUZYsmACH D. Senne 
der; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski;,w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski; wRADoW CACL  
p. Rossigno, A. Decani; w SAD0GÓRZE Rubinowicz; w SANOKU Giela; w SAMBORZE 
J. Aleksiewicz; w SN1ATYNIE F. Niemezewski; w SUCZAW1E E. Liszka, J. Habermann; 
w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura; w STOROŻYNCU H. Fiillenbaum; w TARNOPOLU 
H. Kahane, F. Jamrógiewicz; w TARNOWIE St. Pawłowski; w WILAMOWICACH F. 
Schneider; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlec, apt. (109 b-.O.i

mm
międzynarodowa higieniczna wystawa w uan- 

dawie 1889 r., zloty m e d a l .

Cena
małej puszki ćwierć kilo 40 cnt. 
wielkiej „ pół „  80 „

S k ł a d  w  K r a k o w i e
ma (162-20-)'

p. Wiktor Redyk, apteka pod Barankiem.
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Zdanie pana Dra med. S. Baracha w l l  ied ni u, naczelnego re­
daktora „lllustnrte Bade-Blattu w Nrze 2, z 29 kwietnia 1889 r.

Sprawy higieniczno.
0  mączce pożywczej dla dzieci Victoria, wyrób pana S. Schnessla w A m - 

stetten, mogę po kilkokortnych próbach przedewszystkiem poświadczyć, że w niczem 
nie jest gorsze od mączki pożywczej dla dzieci Eestlćgo. Jej przyjemny smak czyni 
ją u dzieci łubianą, jej łatw.. strawność jest bardzo polecającą okolicznością, również 
łatwy sposób przyrządzania. Jako środek pożywczy zasługuje na uznanie i może być 
wszystkim matkom najusilniej polecany jako jeden z najodpowiedniejszych środków 
pożywczych dla dzieci tworzących kości i krew. Moje doświadczenia z mączką po­
żywczą dla dzieci Victoria były bardzo wdzięczne; uważam za mój obowiązek, po­
lecać ją  w mojej praktyce. (159-2-3)

Dr Barach.

Papier % fabryki Braci Pijałkowskich w Bielsku. E ż |d c a  D r u k a r n i Jozef Lakocińtki


